
15 maja — Dzień Czynu Partyjnego ,

Manifestacja patriotyzmu

■RHELKOPOLSKI
J

Poznań, piątek 13 maja 1977Ukazuje się od 16 lutego 1945
Nr 107 (10 278)

Cena 50 gr 
Wyd. A

60 lat KP Szwecji

Depesza KC PZPR
W depeszy przesłanej z oka­

zji 60-lecia powstania Komu­
nistycznej Partii Szwecji, Ko­
mitet Centralny PZPR przeka­
zał serdeczne i gorące pozdro­
wienia wszystkim komunistom 
i ludziom pracy tego kraju.

Łączą nas od lat — stwier­
dza depesza — internacjonali- 
styczne więzy . solidarności, 
wzajemne poparcie dla pro­
wadzonej przez nasze partie 
walki w interesie ludzi pracy 
obu naszych krajów, w intere­
sie pokoju, bezpieczeństwa i po 
stępu społecznego w Europie 
i w świecie.

Polska Zjednoczona ' Partia 
Robotnicza kierując się uczu­
ciami przyjaźni i głębokiej so 
lidarności, pragnie nadal roz­
wijać braterskie stosunki z ko 
munistami szwedzkimi — 
stwierdza w zakończeniu de­
pesza KC PZPR. (PAP)

Nowy dworzec PKS w Elblągu

Elbląg otrzymał nowoczesny dworzec PKS. Do dyspozycji pod­
różnych oddano m. in. poczekalnię, świetlicę dla młodzieży; po­
mieszczenie socjalne otrzyma'! kierowcy i personel. Na zdjęciu: 

stanowisko dyżurnego ruchu.
Z Fot. — CAF

Zadania TNOiK
Pod hasłem „Przez dosko­

nalenie organizacji i kierow­
nictwa do wzrostu efektywno 
ści gospodarowania” odbyło 
się 12 bm. w Warszawie wal­
ne zebranie Towarzystwa Nau 
kowego Organizacji i Kierow­
nictwa — jednego z najstar­
szych w świecie stowarzyszeń 
zajmujących się popularyza­
cją osiągnięć nauki o organi­
zacji i zarządzaniu oraz ich 
wdrażaniu do praktyki społe­
czno-gospodarczej.

Na obrady przybyli: kierów 
nik Wydziału Planowania i 
Analiz Gospodarczych KC 
PZPR — Manfred Gorywoda 
i zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — J*ózef Pa- 
jestka.

List do delegatów na walne 
zebranie TNOiK wystosował 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz.

Prezesem TNOiK został po 
nownie wybrany prof. Broni­
sław Ostapczuk.

Na wniosek Zarządu Głów­
nego TNOiK walne zebranie 
nadało godność honorowego 
prezesa i honorowego człon­
ka towarzystwa wybitnym u- 
czonym — twórcom i popula­
ryzatorom wiedzy o organiza­
cji i zarządzaniu.

Tytuł honorowego prezesa 
TNOiK nadano prof. prof. Ta­
deuszowi Kotarbińskiemu i 
Andrzejowi Zalewskiemu.

Honorowymi członkami 
TNOiK zostali prof. prof. — 
Lesław Adam, Henryk Her- 
mariowski i Ryszard Man­
teuffel. (PAP)

PROGKAM DZIAŁANIA SĄDU NAJWYŻSZEGO W NOWEJ KADENCJI 
RATYFIKOWANIE UMÓW I PROTOKOŁÓW

Posiedzenie Rady Państwa
12 bm. odbyło się w Belwe 

derze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym powołano 
Sąd Najwyższy na okres lat 
1977—1982. Jednocześnie Ra­
da Państwa uchwaliła pro­
gram działania Sądu Najwyż­
szego w nowej kadencji, roz­
poczynającej się 23 maja br.

Oceniając dorobek Sądu 
Najwyższego w realizacji dy­
rektyw udzielonych mu przez 
Radę Państwa w 1972 r. z 
uznaniem podkreślono wagę 
jaką przywiązywał on do o- 
chrony mienia społecznego, 
prawidłowego funkcjonowania 
aparatu państwowego oraz o- 
chrony rodziny i stosunków 
pracy. Starania te wywarły 
niewątpliwy wpływ aa zmniej 
szenie przestępczości i wypad 
ków lekceważenia n’orm współ

Rozmowy w sprawie 
kontaktów RWPG i EWG

12 bm. wiceprezes Rady Mi 
nistrów PRL i przewodniczą­
cy Komitetu Wykonawczego 
RWPG Kazimierz Olszewski 
przyjął na jego prośbę amba­
sadora Wielkiej Brytanii w 
Polsce George Franka Nor­
mana Reddawaya, który prze 
kazał informację o przebiegu 
rozpatrywania przez Radę Mi 
nistrów EWG propozycji Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG 
w sprawie kontynuowania kon 
taktów pomiędzy obu organi­
zacjami. (PAP)

Wybór na okres trzyletni

Obradująca w Nowym Jorku 
Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ 
wybrała jednomyślnie Polskę w 
skład Komisji Praw Człowieka na 
okres trzyletni (1978—1980).

Polska została również wybra­
na ponownie na okres trzyletni 
do rady zarządzającej ONZ-ow- 
skim programem rozwoju (UNDP).

Plenum KC BPK

12 bm. odbyło się w Sofii ple­
num KC BPK, na którym omó­
wiono sprawy organizacyjne. Ko 
mitet. Centralny postanowił zwoi 
nić B. Wełczewa ze stanowiska 
członka Biura Politycznego i se­
kretarza KC BPK i wyprowadzić 
go ze składu KC. Plenum wybra 
ło na członków Sekretariatu KC 
^PK D. Staniszewa — kierowni­
ka Wydziału Polityki Zagranicz­

życia społecznego, wzrost po­
czucia bezpieczeństwa i po­
rządku oraz przyczyniły się do 
umocnienia praworządności.

Przestępczość w naszym kra 
ju stanowi wprawdzie tylko 
margines życia społecznego i 
stale maleje, nadal jednak za 
kłócą prawidłowy rozwój kra 
ju wytyczony w uchwalonym 

■przez VII Zjazd PZPR progra 
mie budowy rozwiniętego spo 
łeczeństwa socjalistycznego. 
Toteż w nowej kadencji Sąd 
Najwyższy, jak- również sądy 
terenowe i organy prokuratu­
ry powinny nadal konsekwent 
nie zwalczać wszelkie przeja­
wy łamania prawa, chronić in 
teresy państwa i obywateli. 
Surowe, a odpowiednie do 
stopnia niebezpieczeństwa dla 
porządku prawnego, represjo­

XVII Kaliskie Spotkania Teatralne

Jury przyznało
siedemnaście nagród

Dobiegły końca XVII Kali­
skie Spotkania Teatralne. W 
ostatnim , dniu wystąpił Teatr 
Studio z Warszawy, który za 
prezentował dramat Józefa 
Szajny „Cervantes” według 
jego reżyserii i scenografii.

Po obejrzeniu wszystkich przed 
stawień jury tegorocznego festi­
walu w składzie: Jerzy Koenig 
(przewodniczący), Olgierd Błaże­
wicz, Elżbieta Łuszczykiewicz, 
Elżbieta Morawiec, Barbara Qs- 
terloff i Jerzy Sokołowski przy­
znało pięć nagród głównych: Ewie 
Dałkowskiej za rolę Siri von Es­
sen w przedstaw:eniu „Noc Try- 
bad” P. O. Enąuista w warszaw­
skim Teatrze Powszechnym, Zdzi 
sławowi Kozieniowi za rolę boha 
tera w przedstawieniu „Kartote­
ka” Tadeusza Różewicza we wro­
cławskim Teatrze Polskim, Tadeu­
szowi Mincowi za reżyserię tego 
przedstawienia, Wojciechowi Pszo 
niakowi za rolę Augusta Strind- 
berga w przedstawieniu „Noc Try 
bad”, Annie Seniuk za rolę Ma­
rii Karoliny David w przedstawię 
niu „Noc Trybad” w warszaw­
skim Teatrze Powszechnym.

Jury przyznało dziewięć nagród: 
Stanisławie Celińskiej za rolę sy­
nowej w przedstawieniu „Wcze­
śniak” Edwarda Redlińskiego w 
Teatrze na Woli w Warszawie, 
Mariuszowi Dmochowskiemu za ro 
lę Kleona w przedstawieniu „Za 
pomnieć o Herostratesie” Grigo­
rija Gorina w Teatrze Nowym w 
Warszawie, Zofii Grąziewicz za 
rolę Chlebowskiej w przedstawie­
niu „Egzamin” Jana Pawła Gaw­
lika w Teatrze Nowym w Łodzi, 
Krystynie Królównie za rolę Ka- 

nej i Międzynarodowych Kontak 
tów KC BPK oraz P. Djułgero- 
wa — redaktora naczelnego gazę 
ty „Robotniczesko Dęło”.

♦

12 bm. z udziałem I sekretarza 
KC BPK, przewodniczącego Ra­
dy Państwa LRB, T. Żiwkowa, 
odbyło się posiedzenie Zgroma­
dzenia Ludowego Bułgarii. Wy­
słuchano propozycji premiera S. 
Todorowa dotyczących zmian w 
strukturze i składzie Rady Mini­
strów. Zmiany te wiążą się z po 
stanowieniami plenum KC BPK, 
które poprzedziło posiedzenie 
zgromadzenia. Zgromadzenie Lu 
dowe zwolniło G. Stoiczkowa z 
obowiązków ministra budowni­
ctwa i architektury oraz powo­
łało go na stanowisko wicepre­
miera 1 przewodniczącego Rady 
Gospodarki Przestrzennej i Urba 
rtistyki. ------ -----  

nowanie przestępców szczegół 
nie groźnych, a zwłaszcza 
tych, którzy wykazują wysoki 
stopień zdemoralizowania, po 
pełnia ją przestępstwa pod 
wpływem alkoholu, prowadzą 
pasożytniczy tryb życia — jest 
nadal głęboko uzasadnione.

Wszystkie organy ścigania i 
wymiaru sprawiedliwości po­
winny w swojej bieżącej dzia 
łalności mieć na względzie hu 
manitarną, socjalistyczną zasa 
dę, aby nikt, kogo można wy­
chować innymi sposobami, nie 
przebywał w zakładzie kar­
nym.

Szczególnej troski i większej 
skuteczności ochrony prawnej 
wymaga nadal mienie społecz 
ne- Niezależnie od prawidłowe 
go i skutecznego kształtowa-

• Dokończenie na str. 2-

szkiny w przedstawieniu „Zeszłe­
go lata w Czulimsku” Aleksandra 
Wampiłowa w Teatrze Polskim w 
Warszawie, Włodzimierzowi M_usia- 
łowi za rolę Placka w przedsta­
wieniu „Tato, tato, sprawa się 
rypią” Ryszarda lalki w Teatrze 
im. W. Bogusławskiego w Kali­
szu, Wojciechowi Pilarskiemu za 
wyreżyserowanie przedstawienia 
„Egzamin” J. P. Gawlika w Te­
atrze Nowym w Łodzi oraz za 
rolę dyrektora Mazura w tym 
przedstawieniu, Jadw:dze Skup- 
nik za rclę tłustej kobiety w 
przedstawieniu „Kartoteka” T. 
Różewicza, Marii Straszewskiej za 
reżyserię przedstawienia „Tato, 
tato, sprawa się rypła” R. Łatki.

Dwie nagrody młodych Zarządu
Głównego SPATiF otrzymali: An­
drzej Grabowski — wykonawca 
roli Belusa w przedstawieniu 
„Przepraszam, czy tu biją?” Mar 
ka Piwowskiego i Ryszarda Smo- 
żewskiego w Teatrze im. Solskie­
go w Tarnowie oraz Marlenie Miar 
czyńskiej, wykonawczyni roli Józ 
ka w przedstawieniu „Tato, tato, 
sprawa się rypła”.

Jury przyznało również nagrodę 
specjalną za wizję plastyczną 

przedstawienia „Cervantes” Józe­
fa Szajny w Teatrze Studio w 
Warszawie.

Komitet XVII Kaliskich Spot­
kań Teatralnych poinformował ju 
ry o przyznaniu pamiątkowej 
statuetki Teatrowi Nowemu z 
Warszawy za spektakl Grigorija 
Gorina „Zapomnieć o Herostrate­
sie”. (par)

Porozumienie ZSRR — Egipt
W Kairze podpisano w czwar­

tek porozumienie w sprawie 
współpracy kulturalnej i nauko­
wo-technicznej między ZSRR i 
F.giptem. Dokument określa kon 
kretne dziedziny wymiany kul­
turalnej na lata 1977—1978.

Odznaczenie L. Corvalana
W czwartek na Zamku Pras­

kim odbyło się spotkanie sekre­
tarza generalnego KC KPCz, pre­
zydenta CSRS, G. Husaka, z se­
kretarzem generalnym KC KP Chi­
le, L. Corvalanem. G. Husak ude­
korował L. Corvalana Orderem K. 
Gottwalda.

Uczestniczy 700 delegatów
W sali posiedzeń Wielkiego Chu­

rału Ludowego MRL rozpoczął s:ę 
w czwartek XI Zjazd Mongolskich 
Związków Zawodowych, w które­

Biuro Polityczne KC PZPR 
ogłosiło 15 maja — Dniem 
Czynu Partyjnego. Przystąpi 
do niego dwa i pół miliona 
członków i kandydatów naszej 
partii, aby w niedzielę, w dniu 
wolnym od pracy, swoją do­
datkową pracą przysporzyć 
ojczyźnie nowe wartości ma­
terialne, a jednocześnie zama­
nifestować gotowość służenia 
socjalistycznej ojczyźnie, swo­
je przodownictwo w pracy. 
Czyn łączy bowiem w sobie 
potwierdzenie rangi pracy w 
naszym ustroju z manifestacją 
patriotyzmu, jedności partii i 
jej zwartości z narodem. Bez­
partyjni, którzy włączą się do 
cz^nu, udokumentują swoją 
wysoką świadomość społeczną 
i oddanie socjalistycznej oj­
czyźnie.

Czyny mają w naszym kra 
ju wieloletnią, piękną trady­
cję. Stały się one trwałym e- 
lementem naszego życia soole- 
czno-gospodarczego i nolitycz- 
nego. Starsze pokolenie parnię 
ta jak się one zrodziły w spon 
taniczny sposób, w pierwszych 
trudnych latach po wyzwole­
niu ojczyzny. Własnymi ręko­
ma odgruzowywaliśmy nasze 
rńiasta, ustawialiśmy maszvny 
w fabrykach, organizowaliśmy 
oierwszą produkcję. Z roku 
na rok czyny nabierałv roz­
machu, wzbogacały się ich for 
my.

Przed pięcioma laty zrodziła 
się nowa inicjatywa. Postano­
wiono, aby raz w roku ca­
la nartia podejmowała czyn. 
Myśl ta nie jest obca klas;e 
robotniczej i ruchowi rewolu 
cyinemu. Sięga ona do trady­
cji leninowskich „subotn^ków”. 
Symbolicznych wymiarów na 
biera fakt, że tegoroczny czvn 
partyjny odbędzie się w roku 
obchodów sześćdziesięc:ołccia 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej.

Zmiana na stanowiska 
wiceprezydenta SFRJ
Z dniem 16 maja funkcję 

wiceprezydenta SFRJ pełnić 
będzie przedstawiciel okręgu 
autonomicznego Wojwodiny, 
Steyan Doronjski, który przej 
mie obowiązki od dotychcza­
sowego wiceprezydenta, przed 
stawiciela Socjalistycznej Re­
publiki Czarnogóry, Vidoje 
Zarkoricia.

Jak wiadomo, przewodniczą 
cym Prezydium SFRJ, prezy­
dentem Jugosławii jest J. 
Broz Tito wybrany na to sta­
nowisko dożywotnio. Zmiany 
na stanowisku wiceprzewodni 
czącego Prezydium SFRJ na­
stępują corocznie. (PAP)

A. Jagła wycofany z wyścigu

Dzisiaj rano 
kolarze opuścili Poznań
[TOR
wp

Bardzo szyb­
ko upłynął czas 
pobytu w Po­
znaniu kolarzy 
uczestniczących 

w XXX Wyści­
gu Pokoju. Po ^wczorajszym 
dniu odpoczynku dzisiaj rano 
pc śniadaniu zawodnicy prze­
wiezieni zostali autokarami na

go pracach uczestniczy ponad 700 
delegatów. W otwarciu tego naj­
wyższego forum najbardziej maso­
wej organizacji społecznej Mon­
golii uczestniczyli J. Cedenbał, Z. 
Batmunch i inni przywódcy mon­
golscy.

Paszport dla D. Ibarruri
W czwartek rano ambasada hisz­

pańska w Moskwie wydała D. 
Ibarruri, przewodniczącej Hisz­
pańskiej Partii Komunistycznej 
paszport, na podstawie którego po 
:8 latach pobytu na emigracji 
słynna ,,La Pasionaria” będzie 
mogła powrócić do ojczyzny.

Sesja NATO w Brukseli
W Brukseli poinformowano, że 

17 i 18 maja odbędzie się tu sesja 
ministrów obrony państw człon­
kowskich NATO.

Doświadczenia lat ubiegłych 
wskazują, że ogólnopartyjny 
czyn stał się spektakularnym 
potwierdzeniem mobilności i 
zdolności organizacyjnych par 
tii, jej ogromnych możliwości. 
Dla każdego członka partii 
stał się potwierdzeniem jego 
partyjnej tożsamości, przyna­
leżności do wielkiego kolekty­
wu pracy; stał się osobistą sa 
tysfakcją, że w skromny spo­
sób, ale dobitny — pracą i za 
angażowaniem — można zado 
kumentować swoją partyjną 
postawę we wspólnym działa­
niu na rzecz przyspieszenia so 
cjalistycznego rozwoju kraju.

Praca w dniu 15 maja pcwin 
na pozostawić konkretny ślad 
i przynieść wymierne efekty. 
Wzorem lat ubiegłych człon- 
kowie i kandydaci naszej par 
tii, a wraz z nimi członkowie 
sojuszniczych stronnictw, mło 
dzież oraz nasi bezpartyjni to 
warzysze pracy, wezmą udział 
w budowie i porządkowaniu 
różnych obiektów socjalnych, 
kulturalnych, rekreacyjnych 
itd. W zakładach o ruchu cią­
głym robotnicy zaciągną war 
ty produkcyjne i podejmą do­
datkowe zobowiązania.

Tegoroczny czyn partyjny 
obchodzić będziemy pod ha­
słem realizacji zadań nakre- 
ślonvch przez VII Plenum KC 
PZPR. Plenum to z całą mocą 
zaakcentowało, że twórczym 
wyrajem patriotyzmu jest wier 
na służba ojczyźnie, aktywna 
postawa obywatelska, a prze­
de wszystkim rzetelna i wy­
dajna pracy w każdej dziedzi 
nie, troska o wspólne dobro i 
gotowość do obrony interesów 
socjalistycznej Polski. Czynem 
partyjnym 15 maja damy wy­
raz pełnego ponarcia dla pro­
gramu partii, dla zadań społe 
czno-gospodarczych, które ma 
mv urzeczywistnić w bieżącym 
pięcioleciu. (PAP)

Delegacja SRR 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie I sekreta­

rza Komitetu Centralnego Pol 
j skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
i botniczej Edwarda Gierka 

wystosowane w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Rady Państwa i Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w dniach 
17—20 maja br. złoży w Pol­
sce przyjacielską, oficjalną 
wizytę partyjno-państwową de 
legacja Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii pod przewod­
nictwem Nicolae Ceausescu, 
sekretarza generalnego Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej, prezydenta Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii.

lotnisko, skąd polecieli samo­
lotami do Szczecina. Tam o 
godz. 13.20 nastąpi start hono­
rowy, a 10 minut później start 
ostry do etapu Szczecin — Neu- 
brandenburg, liczącego 155 km 
długości. Na trasie tego etapu 
znajdują się dwie lotne pre-

'Dokończenie na str. 4'

Z Kinszasy do Kolwezi

Rzqd Zairu
zmienił siedzibę
Rząd Zairu oznajmił, iż 

przenosi tymczasowo swą sie­
dzibę z Kinszasy do Kolwezi, 
skąd prowadzone są operacje 
wojskowe przeciwko powstań­
com w prowincji Szaba.

Prezvdent Mobutu Sese Se- 
ko znajduje się w Kolwezi już 
od trzech tygodni. Zdaniem ob 
serwatorów, podjęta w środę 
decyzja oznacza, iż centralne 
władze Zairu doszły do wnios­
ku, że konflikt w Szabie może 
trwać długi czas.

Zairska Agencja Azad poda­
ła, że połączone oddziały wojsk 
zairsko-marokańskich zajęły w 
irodę miejscowość Kasaji, na 
zachód od KolwezL (PAP)
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Caoe pokoju — czasem 

wojny? Starannie u- 
dokumentowana ana 

liza, przeprowadzona przez 
Międzynarodowy Instytut 
Badań Pokojowych w 
Sztokholmie udowadnia nie 
zbicie, iż od zakończenia II 
wojny światowej nie by­
ło jeszcze dnia, w 
którym pan ow alby 
na śmiecie c alk o w i- 
t y pokój Od roku 1945, 
od pamiętnego maja, w któ 
rym wydawało się, że „ni­
gdy więcej” — toczono na 
naszej planecie 133 mniej­
sze lub większe wojny, na 
terytorium 70 krajów, z u- 
działem sił zbrojnych 80 
państw. Nie były to nie win 
ne zabawy — wojny te po­
chłonęły już dziesiątki mi­
lionów ofiar. Prawie wszy 
stkie toczyły się w krajach 
Trzeciego Świata a więk­
szość broni użytej w nich 
pochodziła z państw uprze 
mysłowionych, głównie z 
USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji. W roku minionym 
95 krajów importowało 
broń ciężką, natomiast gdy 
uwzględnimy broń ^kką, 
lista importerów wydłuży 
się do 105 państw, w tym 
75 rozwijających się.

Nad czym można się tu 
zadumać bardziej? Nad 
kruchością pamięci, która 
nie zdołała nawet na chwi 
lę powstrzymać niektórych 
grup i państw przed wywo 
ływaniem nowych koszma­
rów zanim jeszcze stare 
nie przepadły w zapomnie­
niu? Nad brakiem wyobraź 
ni, która nie pozwala doj­
rzeć niebezpieczeństw to­
warzyszących obłędnemu 
uzbrajaniu się w co popad 
nie? A może najważniejsza 
refleksja wiąźe się z o d- 
powiedzialnością wy 
mienionych państw boga­
tych, które dają broń każ­
demu, kto za nią zapłaci, 
nie zważając na katastrofal 
ne skutki gospodarcze tego 
„handlu śmiercią” dla gło­
dującej ludności Trzeciego 
Świata?

Pytania, pytania...
KM
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Szlachetne ideały ludzkości
Posiedzenie 

Rady Państwa
Po Światowym Zgromadzeniu Budowniczych Pokoju w Warszawie

Zakończone 11 bm, w War­
szawie obrady Światowego 
Zgromadzenia Budowniczych 
Pokoju znalazły szeroki od­
dźwięk w zagranicznych środ­
kach masowego przekazu. Po­
wszechnie określa się, że w dzie 
iach międzynarodowej walki o 
ookój było to jedno z ważniej­
szych wydarzeń, w którym wzię 
ło udział wiele wybitnych oso­
bistości z całego świata. Prasa 
wielu krajów zamieściła szcze­
gółowe sprawozdania z ostat­
nich dni obrad, większość dzień 
ników opublikowała apel uczest 
ników zgromadzenia do naro­
dów świata.

O zakończeniu zgromadzenia 
szeroko pisze cała czwartkowa 
prasa radziecka. Obszerną ko­
respondencję zamieściła mo­
skiewska „Prawda”. W komen­
tarzach podkreśla się, że zgro­
madzenie raz jeszcze wykazało 
wzrost sił zwolenników pokoju, 
ich wpływ na rozwój współ­
czesnego świata, a także ich go­
towość do dalszego prowadze­
nia walki o szlachetne ideały 
ludzkości. Niektóre dzienniki,' 
m. in. „Litieraturnaja Gazieta”, 
publikują wypowiedzi uczestni­
ków warszawskich obrad.

Prasa węgierska podkreśla,

Więcej mleka i wyrobów mleczarskich na rynek
Dobrymi wynikami działal­

ności może się wykazać Wo­
jewódzka Spółdzielnia Mle­
czarska w Poznaniu, która 
prowadzi 7 zakładów mleczar 
skich, Zakład Obrotu Towaro 
wego w Poznaniu i Zakład 
Remontowo-Montażowy (z za 
sięgiem na całą Wielkopolską). 
Skupiła w ubiegłym roku bli 
sko 283 min litrów mleka, wy 
płacając dostawcom półtora 
miliarda złotych. Poznańska 
WSM zajmuje czwarte miej­
sce w kraju pod względem 
wielkości skupu mleka od jed 
nej krowy. W przetwórstwie 
mleczarskim wykazuje też niż 
sze zużycie surowca, niższe 
koszty niż średnie w kraju. 

że duży wpływ na sukces zgro­
madzenia miała gotowość uczest 
ników przeprowadzenia dysku­
sji w spokojnym, rzeczowym 
tonie. „Nepszabadsag” wskazu­
je w swoim komentarzu, że 
wszelkie ideowe i polityczne 
różnice poglądów zostały odsu­
nięte na plan dalszy w obli­
czu zasadniczych problemów 
utrzymania pokoju. Zgromadze­
nie wykazało — pisze dziennik 
— iż główne siły ruchu pokoju 
zdają sobie sprawę z rzeczy­
wistych motywów rozpętywa­
nia nastrojów przeęiwko kra­
jom socjalistycznym; przeciw­
ko ZSRR, a także z tego, że 
przynosi to szkodę odprężeniu 
i walce o pokój.

Prasa czechosłowacka na czo­
łowych miejscach poinformo­
wała o zakończonych obradach 
warszawskich, poświęcając im 
szereg komentarzy. Oczy całe­
go świata — piszą dzienniki 
czechosłowackie — zwrócone 
były w tych dniach na stolicę 
Polski — miasto, które najle­
piej zna cenę wolności i woj 
ny. Wyeliminowanie wojen by­
łoby urzeczywistnieniem testa­
mentu politycznego milionów 
ludzi, którzy wolność okupili

W krajowym współzawod­
nictwie pracy Zakład Mleczar 
ski w Kaźmierzu zajął trzecie 
miejsce, zdobywając propo­
rzec przechodni, a wyróżnie­
nia przypadły w udziale Za­
kładowi Obrotu Towarowego 
w Poznaniu i Zakładowi Re- 
montowo-Montażowemu.

70 procent skupu mleka w 
rejonie poznańskiej WSM 
idzie na bezpośrednie zaopa­
trzenie ludności, w tym głów­
nie Poznania. Sprzedając w 
roku ubiegłym 'produkty mle 
Czarskie wartości 1347 zł na jed 
nego mieszkańca wojewódz­
twa, zajęła ona drugie miejsce 
w kraju.

W założeniach na rok bie­

własnym życiem — pisze pra­
sa CSRS.

Wiele uwagi poświęciła obra­
dom zgromadzenia prasa buł­
garska. „Robotniczesko Dęło” 
podkreśla, że rozmowy w stoli­
cy Polski minęły pod znakiem 
jedności i sił światowego ru­
chu pokoju. Na spotkaniu tym 
dominowała wola pełnego urze 
czywistnienia aktu końcowego 
KBWE. Zgromadzenie, które 
zakończyło się w Warszawie — 
piszą dzienniki bułgarskie — 
przejdzie do historii jako waż­
ne forum, które przyczyniło się 
do aktywizacji sił pokojowych 
oraz nakreśliło jasny program 
działania i podjęło nowe, war­
tościowe inicjatywy.

Prasa NRD podkreśla, że 
ostatnie dni obrad upłynęły 
pod znakiem 60-lecia Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz solidarności 
z walką narodu chilijskiego. 
Dziennik „Neues Deutschland” 
zamieścił sprawozdanie z obrad 
poszczególnych komisji, a tak­
że fragment końcowego wystą­
pienia Romesha Chandry i Lui- 
sa Corvalana. Większość dzien­
ników opublikowała pełny 
tekst apelu do narodów świata.

PAP

żący jest znaczny wzrost za­
dań w skupie mleka i sprze­
daży produktów mleczarskich. 
Przewiduje się do końca pię­
ciolatki pełne zaopatrzenie ryn 
ku z produkcji własnej w 
mleko, śmietanę i napoje mle 
czne. Podwoi się produkcję 
masła, nastawiając na to za­
kłady w Gnieźnie, Nowym To 
myślu i Środzie. Twarogi trze 
ba będzie za kupować w in­
nych województwach.

O tych sprawach dyskutowa 
no, podejmując t stosowną u- 
chwałę na odbytym wcżoraj 
walnym zebraniu przedstawi­
cieli poznańskiej WSM, na 
którym wybrano również no­
wą radę nadzorczą, (emp)

Dokończenie ze str. 1 
nia przez Sąd Najwyższy całe 
go orzecznictwa, konieczne są 
tu kompleksowe działania or­
ganów administracji, kontroli, 
prokuratury i sądów-

Wiele uwagi w programie 
działalności Sądu Najwyższe­
go poświęcono problemom 
wsi. Przy stosowaniu wykład­
ni umów kooperacyjnych na­
leży uwzględniać nie tylko o- 
bowiązki, ale także uprawnie 
nia producentów — rolników, 
co stanowi istotny element za 
równo praworządności, jak też 
należytego funkcjonowania gos 
Dodarki żywnościowej. Wkład 
Sądu Najwyższego w prawidło 
we kształtowanie stosunków 
rolnych powinien wyrażać się 
także w przeciwdziałaniu roz­
drabnianiu gospodarstw i od­
pływowi środków finanso­
wych ze wsi przez odpowied­
nie ustalanie obciążających 
rolnika spłat rodzinnych.

Orzecznictwo Sądu Najwyż­
szego powinno sprzyjać inicja 
tywom społecznym podejmo­
wanym dla ochrony środowi­
ska naturalnego oraz tak 
kształtować orzecznictwo są­
dów terenowych, aby uwzględ 
niało ono zarówno interes spn 
leczny industrializacji, jak i 
interesy obywateli zaintereso­
wanych minimalizacją szkód, 
powstających w procesie u- 
pr^emysławiania kraju.

Przy rozstrzyganiu wsze1- 
kich konfliktów rodzinnych 
orzecznictwo powinno się kie 
rować naczelna zasadą, jaką 
jest dobro rodziny i małolet­
nich dzieci.

Orzekając w sprawach zwią 
^anych z ochroną takich praw 
obywateli, jak prawo do pra­
cy, do nauki, doskonalenia za 
wodowego, awansu społeczne­
go, ochrony zdrowia i życia, 
prawa do wypoczynku oraz do 
ochrony czci i nrawa do kry­
tyki. należy wykazywać wza­
jemną współzależność i jed­
ność obywatelskich praw i o- 
bowiązków oraz wskazywać 
organom 1 obywatelom drogę 
do prawidłowego kształtowa­
nia wzajemnych stosunków i 
m no h ■ ? go n ;:a now? th n i u ko n 
fliktów w przyszłości.

Kontynuując dotychczasową 
linię orzecznictwa zmierzające 
go do wzmożenia ochrony 
prawnej stosunków pracy, na 
leży akcentować potrzebę 
kształtowania atmosfery uzna 
nia dla dobrej, wydajnej i rze 
telnej pracy, dla inicjatyw wy 
nalazczych i aktywności zawo 
dowej, umacniania socjalisty­
cznych postaw w stosunkach 
pracy.

Zgodnie ze wskazaniami VII 
Zjazdu PZPR, Sąd Najwyższy 
powinien wpływać na doskona 
lenie metod działalności profi 
laktyćzno-wychowawczej, ma­
jącej na celu kształtowanie 
aktywnych postaw obywatel­
skich, wyrażających się prze­
de wszystkim w rzetelnej i 
wydajnej, pracy oraz ugrunto 
wywanie socjalistycznej świa­
domości prawnej, szacunku 
dla socjalistycznego państwa i 
prawa.

Ponadto Rada Państwa ra­
tyfikowała:
© umowę między rządem Pol 

skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej a rządem Arabskiej 
Republiki Libijskiej o 
współpracy kulturalnej i 
naukowej,

® konwencję nr 135 MOP do 
tyczącą ochrony przedsta­
wicieli pracowników w 
przedsiębiorstwach i przy­
znania im ułatwień,

© protokół w sprawie uchy­
lenia umowy dotyczącej ko­
munikacji lotniczej między 
Rzecząpospolitą Polską i 

' Królestwem Rumunii, w 
związku z zawarciem z Ru­
munią nowej umowy rządo 
wej o tej komunikacji.

© protokół zmieniający arty­
kuł 14 ustęp 3 umowy eu­
ropejskiej dotyczącej mię­
dzynarodowego przewozu 
drogowego towarów niebez 
piecznych.

Na wniosek prokuratora ge 
neralnego Rada Państwa wpro 
wadziła zmiany w statucie 
powszechnym jednostek orga­
nizacyjnych prokuratury PRL.

Rada Państwa uwzględniła 
prośby 59 osób o nadanie oby 
watelstwa polskiego. (PAP)

KRONIKA DNIA
’ - ■ '  ■ - - ■ - .

NARADA AKTYWU SB I MO W POZNANIU
W Poznaniu odbyła się wczoraj narada aktywu kierowniczego Służ­

by Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej województwa poznańskie­
go, w której uczestniczyli: członek Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrznych gen. bryg. Stanisław Kowalczyk oraz 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy zasada.

Aktualny stan ładu, bezpieczeństwa i porządku publicznego w wo­
jewództwie poznańskim przedstawił Komendant Wojewódzki MO. 
płk Henryk Zaszkiewicz.

Minister Spraw Wewnętrznych, kierując słowa uznania dla funk­
cjonariuszy SB i MO woj. poznańskiego, podkreślił iż swą ofiarną, 
zaangażowaną i pełna poświęcenia pracą zasłużyli na wysoks ocenę 
kierownictwa służbowego i politycznego oraz zdobyli szacunek i po­
parcie społeczeństwa, (nicz)

ODZNACZENIE DZIAŁACZY ZBoWiD
W Poznańskiem przebywał /wczoraj minister do spraw kombatan­

tów — generał dywizji Mieczysław Grudzień. Spotkał się on z przed­
stawicielami władz polityczno-administra‘cyjnych województwa oraz 
z aktyieem kombatanckim, ’przebywał również w Swarzędzkich Fa­
brykach Mebli oraz odwiedzał poznańskie Izby Pamięci. W Sali Tra­
dycji Ruchu Młodzieżowego w poznańskim Pałacu Kultury minister 
udekorował zasłużonvcb działaczv ZBoWiD-u z Poznańskiego Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski oraz Krzyżami Party­
zanckimi. (bran)

KRAJOWA KONFERENCJA ELEKTRYKÓW
W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa krajowa konferen­

cja naukowo-techniczna zorganizowana przez Sekcję Elektroniki 
i Telekomunikacji Poznańskiego Oddziału Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich, Dyrekcję Okręgu Poczty i Telekomunikacji i „Telkom- 
Teletrę”. Uczestnicy konferencji zapoznają się z problemami zw ą- 
zanymi z produkcją oraz użytkowaniem pierwszych central syste­
mu E—10 z poznańskiej „Teletry” zainstalowanych w Poznaniu. Dzi­
siaj przewidziane jest zwiedzanie poszczególnych wydziałów produk­
cyjnych „Tełkom-Teletry” oraz centrali telefonicznej systemu E—10, 
działającej na Winogradach, (map)

KIERUNKI ROZWOJU PRODUKCJI OBRABIAREK
Wczoraj rozpoczęła się w Jarocinie dwudniowa ogólnopolska kon­

ferencja naukowo-techniczna. W obradach na temat kierunków roz­
woju obrabiarek frezujących uczestniczą napkowcy z uczelni tech­
nicznych, branżowych instytutów naukowo-badawczych, oraz tech­
nolodzy i konstruktorzy z przedsiębiorstw przemysłu maszynowego.

W pierwszym dniu konferencji zapoznano uczestników z obecnym 
stanem i tendencjami rozwojowymi obrabiarek frezujących na świę­
cie, a także z metodami zwiększenia ich walorów eksploatacyjnych. 
Dzisiaj naukowcy i konstruktorzy obradować będą nad dalszym roz­
wojem produkcji obrabiarek sterowanych numerycznie.

Konferencję zorganizowały Oddział Wojewódzki NOT w Kalisza 
i koło SIMP przy Fabryce Obrabiarek Specjalnych „Jafo” w Jaro­
cinie. (par)

Proces oprawców z Majdanka

Zeznania autorki „Nieba bez ptaków”
10 i 11 bm. w toczącym się 

przed sądem przysięgłych w 
Duesseldorfie procesie opraw­
ców z Majdanka składała ze­
znania dr Danuta Czaykow- 
ska-Mędryk, jeden z głów­
nych świadków oskarżenia. 
Autorka pamiętników „Niebo 
bez ptaków” była w 1972’ r. 
powołana przez rząd Stanów 
Zjednoczonych na świadka w 
sprawie ekstradycji zbrodniar 
ki z Majdanka Hermine 
Braunsteiner-Ryan.

Sąd poświęcił dwa dni na 
przesłuchanie dr Danuty Czay 
kowskiej-Mędryk. Obecni na 
sali dziennikarze i publiczność 
z uwagą słuchali każdego jej 
słowa. Łamiącym się od wzru 
szenia głosem opisała przebieg

pierwszej na Majdanku akcji 
uśmiercania grupy więźniów 
w komorze gazowej. „Widzia­
łam jak oficer SS Thumann 
— opowiada dr Czaykowska- 
Mędryk — podszedł do star­
szego człowieka, który nie 
chciał się rozbierać, jak wy­
ciągnął z kabury pistolet i 
strzelił do niego. Podniosły się 
krzyki i płacz dzieci i kobiet. 
Ten krzyk prześladuje mnie 
do dziś. Po jakimś czasie wi­
działam jak poskręcane ciała 
zagazowanych ładowane były 
na samochody ciężarowe”. W 
tym momencie zeznań świad­
ka z Polski przewodniczący 
sądu zwrócił uwagę oskarżo­
nej Hildegard Meier, aby nie 
drzemała na sali sądowej.

Powstał hiszpańskoamerykański 
operacyjny sztab wojskowy

Utworzenie hiszpańsko-ame- 
rykańskiego operacyjnego szta 
bu wojskowego, którego człon 
kowie mają się spotkać w cią 
gu najbliższych 40 dni, jest 
głównym wynikiem kilkuna­
stogodzinnej wizyty sekretarza 
stanu USA Cyrusa Vance’a 
w Madrycie. Vance, któremu 
towarzyszył przewodniczący 
kolegium szefów sztabów USA, 
gen. George Brown, przybył 
do stolicy Hiszpanii bezpośred 
nio po zakończeniu obrad Mi­

nisterialnej Rady NAT*O i — 
jak stwierdził — poinformo­
wał rząd hiszpański, zarówno 
o sesji NATO, jak i o londyń­
skim szczycie siedmiu państw 
kapitalistycznych.

W czwartek .odbyło się w 
Madrycie posiedzenie rady hi 
szpańsko-amerykańskiej, po­
wołanej do życia układem 
podpisanym w styczniu '1976 
roku. Nd" posiedzeniu tym po 
stanowiono utworzyć wymie­
niony wyżej sztab. (PAP)

Oskarżona tłumaczyła się, że 
zamknęła oczy — ponieważ 
boli ją głowa. Dla obecnych 
na sali sądowej nie ulegało jed 
nak wątpliwości, że oskarżona 
w tak dramatycznym momen­
cie zeznań świadka z Polski 
ucięła sobie drzemkę.

Świadek z Polski wyraziła 
ubolewanie, że proces oskar­
żonych z Majdanka odbywa 
się po upływie 34 lat od chwili 
popełnienia zbrodni, a w do­
datku trwa już prawie półtora 
roku i ma przeciągnąć się 
jeszcze co najmniej do 1980 
r. Dr Czaykowska-Mędryk mó 
wi o tym gwoli sprawiedliwo­
ści, pamiętając o setkach ty­
sięcy ofiar z Majdanka. (PAP)

Wszystkie wydania 
„Giosu“ po złotówce
Od 16 maja br. cena wszy­

stkich wydań powszednich 
„Głosu Wielkopolskiego” wy­
nosić będzie 1 zł. Konieczność 
wyrównania cen do 1 zł podyk 
towana została wzrostem kosz 
tów wydawania gazety.

Prenumeratorzy, którzy wnie 
śli już przedpłaty, do czasu 
wygaśnięcia opłaconych okre­
sów prenumeraty, będą otrzy­
mywać dziennik bez żadnych 
dopłat.

Oświadczenie
E. Honeckera

Sekretarz generalny KC 
SED, Erich Honecker, ostro 
skrytykował opublikowaną nie 
dawno „Deklarację londyń­
ską” w punkcie dotyczącym 
stosunku mocarstw zachodnich 
do sprawy Berlina. W prze­
mówieniu wygłoszonym w cza 
sie obiadu wydanego U, bm. 
na cześć bawiącej w NRD de 
legacji partyjno - państwowej 
Laosu, Erich Honecker prze­
strzegł niektóre czynniki w 
Berlinie Zachodnim i Ri4N 
przed pochopnym wyciąga­
niem wniosków sprzecznych z 
treścią porozumienia cztero­
stronnego z 3 września 1971 r. 
Ostrzeżenie to dotyczyło de­
monstracyjnej działalności 
RFN na terenie Berlina Za­
chodniego oraz prób podważę 
nia stanu istniejącego na te­
renie Berlina od 13 sierpnia 
1961 r. (PAP)

PDEDDA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś 'v 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami przejściowe opady desz­
czu, możliwość burz.

Temperatura minimalna od 8 do 
10 stopni, maksymalna od 15 do i 
stopni. Wiatry umiarkowane1 
dość silne z kierunków południo­
wych.

Wczoraj o godz. 17 natowano na 
stępujące temperatury: w po^' 
niu 22 stopnie, w Kaliszu 21 st 
ni, w Lesznie 23 stopnie, w Plle 
21 stopni; ciśnienie 713,8 nun.
aBHBBBDHBaBSEES

Dzisiejszy serwis Informocy^f 
opracował Andrzej Piechocki.
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JÓZEF MAMONSKI 
weteran ruchu robotniczego z

Koła (woj. konińskie).

Jest człowiekiem zasłużonym 
dla ruchu robotniczego, w któ 
rym działał od 1915 roku. Za 
działalność rewolucyjną w 
okresie rządów sanacji został’ 
aresztowany. Po II wojnie peł 
nił szereg funkcji społecznych 
i politycznych. W uznaniu dzia 
łałności społeczno-politycznej 
w okresie międzywojennym 
oraz za szczególny wkład w 
organizowanie i utrwalanie 
władzy ludowej w Polsce, od­
znaczony został m. in. ordera­
mi Sztandaru Pracy I i II kla­
sy oraz Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. (dm)

STANISŁAW TORZ
podporucznik MO — kierow­
nik komisariatu w Kłodawie 

(woj. konińskie)

Przez 26 lat ofiarnej służby w 
Milicji Obywatelskiej zdobył 
duże doświadczenie zawodowe, 
przyczyniając się do ujawnie­
nia wielu popełnionych 
przestępstw; prowadził rów­
nież wiele akcji zapobiegania 
przestępczości. Jest doskona­
łym organizatorem pracy pod­
władnych, cieszy się autoryte­
tem i szacunkiem w swoim 
środowisku. Był wielokrotnie 
odznaczany i wyróżniany — 
m- in. Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. (dm)

Różne są hierarchie społe­
cznych wartości. Wiele 
cech ludzkich postaw i 

charakterów składa się na 
określenie współczesnego 
ideału człowieka socjalizmu, 
na pełną treść jego ambicji, 
pragnień, zamierzeń. Z całą 
pewnością można jednak po­
wiedzieć, że przede wszystkim 
ważne jest to, do czego każdy 
z nas dąży oraz to, aby żyć 
godnie, nieobojętnie. Bier 
ność wobec krzywd i niespra­
wiedliwości społecznych, brak 
zainteresowania sprawami in­
nych ludzi, oddzielanie losów 
kraju ojczystego od swoich 
osobistych celów stanowią 
szczególnie jaskrawy kontrast 
dla tego, co jest powszechną 
już przecież normą społecznej 
aktywności w naszym kraju 
— ideowego zaangażowania 
wszystkich ludzi rzetelnej pra 
cy.

Dotychczasowy dorobek I 
rozwój Polski Ludowej naj­
wymowniej świadczą o tym, 
że właśnie ofiarna, rzetelna 
praca najlepiej służy urzeczy 
wistnianiu nakreślonego przez 
partię program budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego. Postawy ludzi 
pracy uwarunkowane są jed­
nak także poziomem ich wie­
dzy społeczno-politycznej wy­
rażającej się świadomoś­
cią celów socjalizmu, zało 
żeń strategii społeczno-gospo 
darczego rozwoju kraju ojczy 
stego, istoty aktualnych pro­
blemów i znaczenia bieżących 
zadań. W tej dziedzinie trwa 
nieustający proces społecz-

Poznańskie badania
biosyntezy białka

Wśród krajowych ośrodków 
naukowych środowisko poznańskie 
wyróżnia się znacznymi osiągnię­
ciami w zakresie biologii moleku­
larnej roślin wyższych. Mechanizm 
przekazywania informacji genety­
cznej oraz rozwiązywanie różnych 
zagadnień pokrewnych to proble­
matyka wieloletnich dociekań w 
kilku instytutach uczelnianych, 
międzyuczelnianych oraz wchodzą 
cych w skład Polskiej Akademii 
Nauk.

Najważniejszymi problemami, 
którymi zajmują się pracownicy 
naukowi międzyuczelnianego In­
stytutu Biochemii Akademii Rol­
niczej, są biosynteza białka oraz 
synteza i właściwości kwasów nu­
kleinowych. Członkowie sześciu 
zespołów badawczych interesują 
się m. in. wyodrębnianiem roślin­
nych, transportujących kwasów 
rybonukleinowych oraz pozna­
waniem mechanizmów ich działa­
nia, biosyntezą białek roślinnych 
pochodzenia wirusowego i komór 
kowego, enzymatyczną biosyntezą 
witaminy B12 oraz mechanizmem 
oddychania komórkowego.

Problematykę biologii moleku­
larnej w środowisku poznańskim 
uprawiają również placówki Pol­
skiej Akademii Nauk: Zakład 
Stereochemii Produktów Natural­
nych, Instytut Genetyki Roślin, 
Zakład Genetyki Człowieka oraz 
Instytut Biologii U AM i In­
stytut Ochrony Roślin.

Osiągnięcia w zakresie biosyn- 
tezy białka zostały zaprezentowa­
ne na międzynarodowej konferen 
cji szkoleniowo-naukowej, która 
odbyła się w Błażejewku (woj. 
poznańskie), (zr)

Polskie realia (IB)

Świadomie i nieobojętnie
nej edukacji. Po to bowiem, 
by osiągnąć wytyczony cel, 
trzeba być przekonanym i wie 
dzieć, co należy robić i dlacze 
go. Trzeba znać sens swej 
pracy i jej związek z zadania 
mi wykonywanymi przez in­
nych.

Wiele interesujących doś­
wiadczeń i teoretycznych prze 
myśleń dotyczących kształto­
wania postaw i obywatelskiej 
świadomości przekazano w 
czasie obrad niedawnego VII 
Plenum KC PZPR. Obecnie 
praca ideowo - wychowawcza 
polega głównie na doskonale­
niu szeroko rozumianych kwa 
lifikacji, na pobudzaniu do 
twórczej aktywności pracy dla 
wspólnego dobra. Wciąż rosną 
społeczne wymagania wobec 
jednostek i zespołów pracow­
ników. Jednocześnie zaś wi­
doczne i wymierne rezultaty 
społecznych dokonań dają sa 
tysfakcję z osobistego i zespo 
łowego sukcesu. Jest to także 
jeden z czynników umacniają 
cych poczucie jedności ludzi 
pracy.

Ludzie kształtują się, dojrzę 
wają w określonych stosun­
kach społecznych i produkcyj 
nych, w codziennym działaniu,

DZIAŁANIE
— Czym ty będziesz karmić 

swoje 250 świń — pytali są- 
siedzi, kiedy zaczynał. A te­
raz przyznają, że Brylowi się 
jednak dobrze wiedzie: świnie 
nie głodne, gospodarz ma pie­
niądze, widać miał rację, że 
na wieprzowinę postawił. — 
Nie powiem, dobrze mi idzie 
— mówi Antoni Bryl, lat 64, 
rolnik z Chwałkowa w gminie 
Krobia w województwie lesz­
czyńskim. — Gdybym miał 
sprzedawać rocznie 50—100 
sztuk trzody, to pewnie bym 
musiał paska zaciskać, ale ja 
sprzedaję przez rok 400—450 
tuczników i bekonów.

Bryl się wyspecjalizował w 
chowie trzody chlewnej, tak 
na całego trochę ponad rok 
temu, kiedy wybudował no­
wą chlewnię na 250 sztuk, 
zmechanizowaną, ułatwiającą 

w realnej praktyce. Spraw­
dzianem i miernikiem socjali 
stycznego humanizmu nie są 
ani same hasła, ani najpięk­
niej nawet brzmiące deklara­
cje, lecz przede wszystkim 
ich spoSeczna realizacja. Rów 
nież niepełną ze społecznego 
punktu widzenia wartość ma 
najgłębsza nawet wiedza o 
dialektycznych prawach rzą­
dzących otaczającym nas świa 
tern lub jak najwłaściwsze ro 
zumienie dokonujących się 
współcześnie przemian, jeżeli 
towarzyszą im zupełnie nie 
pożądane postawy: bier­
ność i obojętność.

Nie tylko ze sportowego sło 
wnictwa znamy „kibicowanie”. 
O ile jednak w odniesieniu do 
wydarzeń sportowych sympa 
tyczne i niekiedy bardzo po­
mocne jest czyjeś zaangażowa 
nie się w to, co dzieje się 
obok, o tyle w naszym społecz 
nym życiu liczy się przede 
wszystkim to, co kto robi dla 
pożytku wspólnego, co kto na 
prawdę potrafi. Z codziennej 
pracy każdego z nas powstają 
rzeczy wielkie i piękne. Aktyw 
ne uczestnictwo w tym nie­
ustającym procesie daje nie 
tylko doświadczenie i satysfak 

Z głową na karku
obsługę inwentarza, a świn­
kom zapewniającą dobre wa­
runki wzrostu. Przemyślał so­
bie. przedtem wszystko, prze- 
kalkulował; jego chlewnia 
zdobyła w 1976 roku „złotą 
wiechę” w konkursie woje­

wódzkim na najciekawszy bu­
dynek inwentarski. Uprawia 
tylko rośliny pod swoją ho­
dowlę: lucernę, ziemniaki, bu 
raki poły pasty, jęczmień, ku­
kurydzę na ziarno. Kukurydza 
okazała się jednym z warun­
ków sukcesu.

Dzięki ścisłej specjalizacji, 
mechanizacji w chlewni i pro­
stej technologii karmienia bar 
dzo ułatwiona została praca. 
Bryl gospodarzy z dwoma sy­
nami. — Mają chęć do roboty, 
bo widzą, że się opłaca i nie 
jest ciężka — mówi ojciec. — 
Za naciśnięciem guzika obor­
nik leci na przyczepy. Do zwy 
kłej wanny dorobiłem kółka i 
mam paszowóz. I

Kiedy w 1946 roku wziął 
sobie za żonę dziewczynę z 
Chwałkowa, dostali w wianie 
4,5 hektara ziemi. Dokupili z 
parcelacji dalszych 8 hekta­
rów. Różnie bywało w tych 
30 latach, ale u Brylów gospo 
darka nie szła źle. Czemu jed 
nak nie miałoby być lepiej? 

r Antoni Bryl — rolnik nie 
pierwszej już młodości w swo­
jej zagrodzie zostawił tylko 
trzodę chlewną i 20 kur z ko­
gutem. Chcieli jeszcze Brylo­

cję, lecz pomaga także — 
zwłaszcza młodym — w szyb­
szym osiąganiu społecznej doj 
rżałoś ci.

— Jest dążeniem naszej par 
tii — stwierdził jeden z ucze­
stników plenarnej dyskusji — 
aby młode pokolenie wycho­
wywać zawsze w prawdzie. W 
prawdzie o historii naszego 
narodu, tej dawnej i najnow­
szej, o jego ideowym dojrze­
waniu, o heroizmie w wal­
kach wyzwoleńczych i rewolu 
cyjnych, o bohaterstwie ludzi 
pracy w latach pokoju. Karta 
bohaterów pracy, budowni­
czych Polski Ludow>ej jest bo­
gata, godna utrwaleniu w na­
szej historii, w literaturze i 
sztuce. Aby jednak podjąć tą 
tematyką trzeba dobrze znać 
wszystkie barwy ludzkiego 
trudu, wyrzeczeń, robotniczych 
charakterów.

Suma wiedzy i przekonań 
ludzi pracy oraz wartość po­
dejmowanych każdego dnia 
zamierzeń współtworzą to, co 
nazywamy klimatem politycz­
nym w naszym kraju. A praca 
ideowo - wychowawcza służy 
jednoczeniu całego społeczeń­
stwa wokół realizacji zadań 
przyspieszających rozwój Pol­

wie zatrzymać krowę jedną 
jedyną, ale rychło stali się 
wygodni — „nie było jej ko­
mu doić, a sklep spożywczy 
mamy kawałek od domu.” 
Więc mają dziś Brylowie 30 
macior i knura, od maciory 
dwa razy w roku średnio po 
10 prosiąt; na kukurydziano- 
ziemniaczanej kiszonce bekon 
w 6 miesięcy urośnie.

*•

Bryl jest dynamiczny i za­
radny, zresztą zapytany o 
przeszkody nie znajduje żad­
nych. Żeby tylko ziemi można 
było dokupić i ... talon na 
„Fiata” by się przydał.

Jest dumny ze swych suk­
cesów i tym samym jest łako­
mym kąskiem dla zawistni- 

Antoni Bryl: „...za naciśnięciem guzika obornik leci na przyczepy”. 
Fot. — autor

ski Ludowej. Kształtowanie 
aktywnych postaw, pogłębia­
nie ideowych motywacji bar­
dzo pomaga działać mądrze, 
szczerze, żarliwie. Z dążenia 
do tego samego celu płynie 
też świadomość, że nikt nie 
jest osamotniony na drodze 
ku przyszłości, że we współ­
działaniu i w patriotycznej 
jedności zawiera się warunek 
powodzenia.

— Umacnianie tej jedności 
— stwierdził na VII Plenum 
KC PZPR Edward Gierek — 
to naczelne zadanie w pracy 
ideowo - wychowawczej pro­
wadzonej przez partią. W rei 
lizacji tego zadania winny 
aktywnie uczestniczyć organi 
zacje społeczne i młodzieżowe, 
szkolnictwo, instytucje oświa­
towe i kulturalne. Chodzi o to, 
by jedność tą budować na 
trwałych podstawach pow­
szechnego zrozumienia i świa­
domej akceptacji zasad socja 
lizmu, by wyrastała ona z pa­
triotycznej troski o dzień dzi­
siejszy i przyszłość Polski, by 
krzepła w wytrwałej pracy 
zmierzającej do wzbogacania 
materialnego i duchowego 
dorobku narodu.

Jesteśmy cząstką w zespole, 
z niego płynie nasza siła. War 
tość zespolonego wysiłku mie 
rzy się jednak także tym, co 
wnosi doń każdy z osobna. I 
wiele zdziałać można, gdy do 
współtworzenia naszego po­
myślnego jutra stajemy w gro 
nie tych, co świadomi są i nie 
obojętni...

ZBIGNIEW KOSCIELAK 

ków. Pytają: — Panie Bryl, 
powiedz pan, jaką ziemię po­
siadasz — klasy Ula i Illb — 
A widzicie!

Ano widzimy, że w Lesz- 
czyńskiem posiadaczy ziemi 
III klasy jest przynajmniej 

około tysiąca, ale takich jak 
Bryl na palcach można poli­
czyć. Eo nie sama ziemia de­
cyduje o plonie, ale ten, któ­
ry ją uprawia. Ot, cała tajem 
nica powodzenia.

Antoni Bryl — „chłop z 
głową na karku” — lapidarnie 
go określa wojewoda leszczyn 
ski Eugeniusz Pacia, po wizy­
cie w zagrodzie tego rolnika, i 
zaraz wzdycha: — Żeby ta­
kich' jak on chciało być jak 
najwięcej.

TOMASZ TALARCZYK

\A/ 1950 r. sądy całego kraju roz- 
wiązały 11 000 małżeństw, w 

roku ubiegłym — ponad 40 000. Roz­
wodzi się w Polsce co ósma, a w 
miastach prawie co piąta para mał­
żeńska. Rozwody przestały być sen­
sacją towarzyską, stały się jednak 
zjawiskiem społecznym, wzbudzają­
cym zazwyczaj niepokój. Czy zaw­
sze słusznie?

Rozwód — stwierdźmy bez emocji 
— jest w zasadzie zjawiskiem natu­
ralnym. Nie ma bowiem nic nadzwy­
czajnego w tym, że dwoje ludzi nie 
chce dłużej żyć ze sobą, mimo że kie­
dyś trudno to sobie było wyobrazić. 
9 ile jednak przesłanką do małżeń­
stwa jest na ogół uczucie, a więc 
czynnik .zgoła metafizyczny, o tyle 
Przyczyny rozwodów bywają cał­
kiem konkretne.

Niektóre z rozwodowych przyczyn 
mają charakter odwieczny i w mi­
nionych stuleciach także rozkładały 
małżeństwa, aczkolwiek nie w sensie 
prawnym. Życie ma bowiem swoje 
prawa, a wśród nich prawo do mi­
łości, konfliktów, nienawiści. Ale i 
Współczesność ma swój udział w 
pbecnej masowości zjawiska. Obcy 
jest nam dziś determinizm, przeciw- 
nie, każdy człowiek jest głęboko 
Przekonany, iż do samej śmierci wol­
no mu szukać szczęścia, a więc i te- 
8° wymarzonego życiowego partne- 
ra- Fakt, że około 60 proc, wyroków

Małżeństwo przed sądem

Granice prawa do
rozwodowych zapada bez orzekania 
winy, świadczy najlepiej o coraz po­
wszechniejszym akceptowaniu pra­
wa do tych poszukiwań.

Nie da się tego, niestety, powie­
dzieć o innych przyczynach rozwo­
dów. Na czoło wysuwa się bowiem 
alkoholizm wraz z fizycznym i mo­
ralnym znęcaniem się nad rodziną. 
Taką przesłankę rozwodową dekla­
ruje około 27 proc, powódek, głów­
nie kobiet z wszelkich środowisk spo­
łecznych. Bijący swe żony profesoro­
wie, lekarze i artyści też przewija­
ją się przez sale sądowe.

Niebagatelną przyczyną jest trud­
na w naszym kraju sytuacja miesz­
kaniowa młodych małżeństw. Z mia­
rodajnej ankiety, przeprowadzonej 
w 1974 roku, wynikało, że wśród 
małżeństw z co najwyżej rocznym 
stażem, a domagających się rozwo­
du — 35 proc, nie miało mieszkania 
w ogóle (mąż i żóna mieszkali osob­
no), jedna trzecia natomiast miesz­
kała z rodzicami. Małżeństwa, które 
zdołały przetrwać 1 rok, ale nie osią­
gnęły stażu 10-letniego, w 77 proc. 

rozwodzą się także na skutek braku 
samodzielnego locum.

Nie bez znaczenia jest także coraz 
silniejsza tendencja do zawierania 
małżeństw w młodym wieku. Sądy 
raz po raz zmuszane są ważnymi oko­
licznościami (przeważnie ciążą) do 
wydawania zezwoleń na małżeństwo 
mężczyznom, którzy nie ukończyli 21 
lat i kobietom niespełna 19-letnim. 
Wzrasta też stale liczba małżeństw 
zawieranych przez osoby ledwie co 
formalnie uprawnione do wizyty w 
USC.

Ktoś powiedział, że w momencie 
pojawienia się dziecka kończy się 
małżeństwo, a zaczyna rodzina. I jest 
w tym uproszczeniu wiele z życio­
wej prawdy. Małżeństwo polega — 
wbrew czystym marzeniom młodej 
pary — jedynie na wspólnym przy­
jemnym spędzaniu czasu. Utworze­
nie rodziny oznacza dzielenie — tak­
że, jeśli nie przede wszystkim — 
obowiązków i kłopotów'. Wtedy to 
najczęściej między młodymi małżon­
kami ujawniają się rozbieżności i 
konflikty.

szczęścia
Uznając prawo dorosłych ludzi do 

szczęścia, trudno zasadniczo kwestio­
nować liberalną politykę rozwodo­
wą, ale należy prawo do szczęścia 
widzieć i wówrczas, gdy rozwód rodzi 
problem: dzieci. Rozkład małżeństwa 
udokumentowany wyrokiem sądu 
jest tyleż szansą na szczęście współ­
małżonków, ile aktem szkodzącym 
dziecku. A tymczasem w całej masie 
rozwodzących się małżeństw aż 60 
proc, ma potomstwo.

Nieczęsto też zdarza się, by w okre­
sie porozwodowym rodzice nie wy­
korzystywali dzieci we wzajemnych 
rozgrywkach między sobą. Tylko w 
imię czego, skoro nic ich już nie łą­
czy? Ano, z mało szlachetnych pobu­
dek: z zawiści, złośliwości — zawsze 
z głupoty. Któż z nas nie zna, przy­
najmniej z obserwacji, owych „na- 
puszczań” i buntowań ojców prze­
ciwko matkom i odwrotnie. Są to 
zjawiska wypaczające charakter i 
psychikę najmłodszych i dorastają­
cych. Szczególnie wyraźnie widać to 
w wieku rozwojowym, kiedy dziecku 
potrzebny jest autorytet i więź emo­

cjonalna z rodziną; kiedy człowiek 
zadaje sobie po raz pierwszy w ży­
ciu ważne pytania i odpowiada na 
nie przęz pryzmat układów i stosun­
ków rodzinnych, a więc w oparciu... 
o jak najgorsze doświadczenia. W 
tym momencie skutki rozpadu ro­
dziny nabierają wymiaru naprawdę 
społecznego.

Jak przeciwdziałać narastającej 
fali rozwodów małżeństw z nieletni­
mi dziećmi? Naiwnością, a chyba i 
bezsensem byłoby postulowanie roz­
wiązań typu administracyjnego, choć 
niewykluczone, że nasze ustawodaw­
stwo i praktyka sądowa są w tej 
dziedzinie odrobinę za liberalne. Pra 
wo wprawdzie chroni interesy dzieci, 
z a k a zu j ą c rozwrodu w przypadku, 
gdyby w jego konsekwencji miało 
ucierpieć dobro dziecka, ale może by­
łoby nie od rzeczy przeredagowanie 
tego przepisu w duchti z e z w o 1 e- 
n i a na rozwód tylko wówczas, gdy 
wymaga tego dobro, dziecka?...

Oczywiście, za -stołami sędziowski­
mi zasiadają rozsądni ludzie. Ale ży­
cie jest życiem i konsekwencja w 
domaganiu się rozwodu z reguły przy 
trzecim, jeśli nie przy drugim poz«* 
wie — bywa uwieńczona „powodze­
niem”, czyli rozwodem. A to już nie 
jest‘respektowanie prawa do osobis­
tego szczęścia, lecz pobłażanie, ba — 
wręcz akceptowanie społecznej nie­
odpowiedzialności. _

TOMASZ JEZIORAŃSKI
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0. Fischer 60 milionów książek z „Wiedzy Powszechnej

przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL 
Emila Wojtaszka złoży wkrótce 
przyjacielską wizytę w War­
szawie minister spraw zagra­
nicznych NRD, Oskar Fischer.

PAP

Obraz współczesnego świata Kolarze opuścili Poznań

Tradycje współpracy 
polsko-rumuńskiej

Rumunia należy do tych kra 
jów socjalistycznych, z który­
mi w ostatnich latach bardzo' 
szybko wzrastały nasze obro­
ty handlowe. Wystarczy przy­
pomnieć, że w ubiegłym pię­
cioleciu osiągnęły one war­
tość ponad 1,1 mld rubli tzn. 
przekroczyły o około 26 pro­
cent założenia wieloletniej u- 
mowy handlowej na ten okres 
i były prawie dwukrotnie 
większe niż w latach 196.6— 
1970. Towarzyszyła temu ko­
rzystna zmiana w strukturze 
wzajemnych dostaw. Maszyny 
i urządzenia stanowią dziś o- 
koło 50 procent naszej ogól­
nej wymiany.

Coraz większy wpływ na ten 
kierunek handlu między Pol­
ską a Rumunią ma pomyślna 
realizacja porozumień w spra 
wie specjalizacji i kooperacji 
— głównie w przemyśle maszy 
nowym, hutniczym, chemicz­
nym oraz surowcowo-wydo- 
bywczym.

Bezpośrednie rozmowy mię­
dzy I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem i sekreta 
rzem generalnym Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej Nico- 
lae Ceausescu, między pre­
mierami naszych krajów, a 
także postanowienia ostatnich 
sesji polsko-rumuńskiej Rzą­
dowej Komisji Współpracy Gos 
podarczej, wreszcie — koordy 
nacja narodowych planów gos 
podarczych PRL i SRR na la­
ta 1976—1980, stały się bodź­
cem m. in. do znacznego roz­
szerzenia bezpośredniej współ 
pracy, produkcyjnej w prze­
myśle. (PAP)

Niesłabnące zainteresowanie 
milionów polskich czytelni­
ków publikacjami popularno­
naukowymi: leksykonami, sło 
wnikami, tematycznymi ency­
klopediami i poradnikami z 
różnych dziedzin współczesnej 
nauki, kultury i techniki — to 
świadectwo widomego awan­
su społeczeństwa, rozwoju 
oświaty, pędu do samokształ­
cenia. Szczególne zasługi w 
przybliżaniu polskiemu czytel 
nikowi popularnych wydaw­
nictw traktujących o proble­
mach współczesnego człowie­
ka, ma do odnotowania wyda 
wnictwo „Wiedza Powszech­
na”.

— W czym upatrywać nale­
ży źródeł waszych sukcesów? 
z tym pytaniem do dyrektora 
i redaktora naczelnego wyda w 
nictwa „Wiedza Powszechna” 
— Tadeusza Kosmali zwrócił 
się dziennikarz PAP — red. 
Adolf Reut.

— Staramy się pokazywać 
naszym czytelnikom, a są to lu

może być dla nas tematów
tabu. Decyzją konkretne

dzie różnego wieku wy-
kształcenia, z różnych środo­
wisk 'społecznych i zawodo­
wych obiektywny obraz 
współczesnego świata, z wszy 
stkimi wynikającymi z tego
założenia konsekwencjom
Krótko mówiąc, nie ma i nie

Morderstwo

Kto go

>K.

społeczne zamówienia, politycz 
ne kulturalne i oświatowe po 
trzeby, wymagania i postula­
ty czytelników. Wystarczająco 
to .chyba dokumentuje pełny 
przegląd ponad 3000 tytułów, 
jakie dotąd wydaliśmy w bli­
sko 60 min egzemplarzy oraz 
tegoroczne i penspaktywiozne 
plany wydawnicze.

— Jak w praktyce realizuje 
wydawnictwo dewizę: „Polak 
bliżej współczesnego świata”?

— Dążenie do sprostania 
tym potrzebom wiążemy z 
wychodzeniem naprzeciw za­
interesowaniom Polaka — 
chcącego poznać problerąy i 
idee obywateli innych krajów, 
Polaka — turysty coraz czę 
ściej wyjeżdżającego poza gra 
pice kraju, Polaka — uczące­
go się języków obcych. Reali­
zacji tego celu służy wyda­
wany już od wielu lat obszer 
ny rocznik „Encyklopedia — 
świat w przekroju” stanowią 
cy kompendium aktualnej 
wiedzy o przemianach społecz 
no-politycznych i gospodar­
czych we wszystkich krajach 
świata oraz ciesząca się ogrom 
ną popularnością seria „Kra-
je Ludzie Obyczaje”.
Tylko w ostatnich dwóch la-

tach ukazały się w tej serii 
publikacje poświęcone Grecji, 
Danii, Szwecji, Norwegii, Bel 
gii, Holandii, Finlandii, Hisz­
panii, Irlandii, Rumunii, Jugo 
sławii i innym krajom.

— Publikacje umożliwiające 
naukę języków obcych — moż­
na i należy traktować jako 
wkład „Wiedzy Powszechnej” 
w proces szeroko rozumianej 
edukacji społeczeństwa. Nie 
mniej ważne są — w waszym 
przypadku — również książki 
kształtujące obywatelskie pos­
tawy czytelników, ich wiedzę 
o kraju i świecie.

— Zbyt wiele miejsca zaję­
łoby wymienienie wszystkich, 
najbardziej interesujących pu­
blikacji w tym zakresie. Wy­
starczy, że wymienię nazwy 
niektórych serii mono- i wielo- 
tema tycznych „Wiedzy Pow­
szechnej”. Są to takie cykle jak 
„Myśli i ludzie”, w której uka­
zało się już ponad 60 tytułów, 
seria „Konfrontacje historycz­
ne”, „Biblioteka Wiedzy Histo­
rycznej”, seria „Zagadek” z 
różnych dziedzin wiedzy czy 
wreszcie najbardziej znana se­
ria „Biblioteki Wiedzy Współ­
czesnej — Omega” zawierają­
cej już ponad 300 tytułów. Pre 
zentujemy wszelką myśl filo­
zoficzną, która należy do uzna­
nych w świecie.

'Dokończenie ze str. !• 
mie na 84 km w Anklam i na 
137 km w Altentreptow.

Wczoraj, choć był to dzień 
odpoczynku zawodnicy wcale 
nie mieli dużo wolnego czasu. 
W godzinach dopołudniowych 
poszczególne ekipy spotkały się 
z załogami patronackich zakła­
dów pracy. Nasi reprezentanci 
gościli w Zakładzie Obrotu To-

talu klinicznym nr 2 wczoraj po 
południu zapadła decyzja o wyco­
faniu Jagły z Wyścigu Pokoju. Tym 
samym polski zespół, który nie jest 
tak silny jak w ubiegłych latach 
został dodatkowo osłabiony.

Wczoraj odpoczywały również po 
wyścigowych emocjach osoby to­
warzyszące wyścigowi — członko­
wie kierownictwa ekip, sędziowie 
dziennikarze. Wszyscy przed poj 
łudniem wyjechali do ośrodka w 
Błażejewku, gdzie odbywał się fe­
styn sportowo-rekreacyjny. Można 
było, pograć w tenisa, kometkę, rin-warowego Przemysłu Mleczar­

skiego Kolarze ZSRR byli gość go, strzelać z broni pneumatycznej, 
mi Zakładów Przemysłu Meta- rzucać lotkami i łowić ryby.

• - ■ • ’ ' Najważniejszym jednak punktemlowego H. Cegielski, zawodni­
cy NRD odwiedzili Poznańską 
Fabrykę Maszyn Żniwnych, a 
ekipa CSRS przebywała w Za­
kładach Metalurgicznych „Po- 
met”. W godzinach popołud­
niowych poszczególne ekipy w 
tym również Polacy wyjechali 
na kilkudziesięciokilometrowy 
spacer na rowerach.

W naszej ekipie wszyscy naj­
bardziej interesowali się stanem 
zdrowia Adama Jagły, kolarza, któ­
ry na etapie do Poznania wpadł na 
wóz techniczny i doznał obrażeń. 
Jego kontuzja nie jest groźna, ale 

: po oględzinach lekarskich w szpi-

programu był mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacją polskich dzien­
nikarzy a „resztą świata”. Po bar­
dzo emocjonującej grze wygrali 
gospodarze 2:1 (1:1). Bramki dla 
zwycięzców strzelili: K. Jaślar z 
poznańskiej TV oraz K. Nowiński 
ze Sportu Katowice. Honorowy 
punkt dla gości uzyskał E. Wust_ 
ner z ADN Berlin.

Wszystkie osoby uczestniczące w 
XXX Wyścigu Pokoju z uznaniem 
wyrażały się o czasie spędzonym 
w Poznaniu, a organizatorzy poznań 
skiego etapu mają nadzieję, że 
również i w przyszłym roku będą 
mogli gościć uczestników tej wspa­
nialej imprezy, (wił)

J. Kupcewścz zastąpił Z. Bonka

Przed meczem z Cyprem

przy trasie E - 22
Organa śledcze Milicji Obywa­

telskiej prowadzą intensywne po­
szukiwania sprawców bandyckie­
go napadu na stację benzynową 
w Bochni, w czasie którego zgi­
nął jeden z pracowników 43-letni 
Józef Pinkiewicz.

Jak wynika z relacji drugiego 
pracownika stacji, który na sku 
tek odniesionych ran przebywa 
obecnie w szpitalu, napadu tego 
dokonało kilku zamaskowanych 
mężczyzn, którzy zaatakowali 
obsługę stacji pragnąc zagarnąć 
pieniądze pochodzące z dziennego 
utargu. Nadjeżdżające samocho­
dy spłoszyły napastników, którzy 
zbiegli.

J. Pinkiewicz osieroci! troje 
dzieci. (PAP)

widział?

Biuro Kryminalne Komendy
Głównej Milicji Obywatel­

skiej poszukuje niebezpiecznego 
przestępcy, który w okresie od 
maja 1976 do kwietnia 1977 roku 
dokonał w Łodzi, Warszawie, Kra 
kowie, Koszalinie, Gdańsku, Ol­
sztynie i Lublinie kilkunastu po­
ważnych przestępstw, połączonych 
z rabunkiem mienia obywateli.

Portret pamięciowy poszukiwa­
nego, który zamieszczamy, sporzą 
dzony został przez milicyjnych eks 
pertów na podstawie zeznań osób 
pokrzywdzonych: jest to mężczy­
zna około 20-1etni, w przybliżenia

175 cm wysoki, szczupłej budowy 
ciała, ubiera się najczęściej w 
młodzieżowe spodnie i kurtkę ty­
pu „Wrangler”.

Poszukiwany dokonał zaboru 
wyszczególnionych niżej kwot go­
tówki polskiej, środków dewizo­
wych, biżuterii oraz innych war­
tościowych przedmiotów o trwa­
łych cechach rozpoznawczych: po­
nad 50 000 zł, bony pieniężne o nu­
merach 553046. 553047, 553048, 553010, 
553050 i 311150 dolary USA oraz 
ruble a także marki NRD i RFN, 
kilkanaście złotych pierścionków : 
obrączek, dwa złote sygnety mę­
skie, złoty łańcuszek-naszyjnik z 
okrągłym opalem, kilka złotych 
łańcuszków oraz zegarki, kilkanaś 
cie srebrnych monet polskich wy­
danych przed 1939 rokiem, kieszon 
kowy kalkulator japoński „RICE- 
MAC” (model RC-! M, nr 45956), 
aparat fotograficzny „Woschod” 
(seria TT-48, nr 661108). beżowy ko 
żuch męski (na wzrost 176 cm, dłu­
gość trzy czwarte, futro i kołnierz 
jaśniejszy ed skóry, klapy wykła­
dane ira zewnątrz), siedem talii 
kart do gry, w tym dwie firmy 
„Piątnic” oraz jedna z wizerunka­
mi kobiecych aktów.

Ktokolwiek może udzielić infor­
macji, które przyczynią się do zi­
dentyfikowania przestępcy, proszo 
ny jest o telefoniczne, pisemne lub 
osobiste skontaktowanie się z Biu­
rem Kryminalnym KG MO w War­
szawie, tel. 21-005, wewn. 41-45, 
43-93 — lub z najbliższą jednostką

Prezentacja polskiego przemysłu 
w radzieckich miastach

Polska — czołowy partner gospodarczy ZSRR, weźmie 
udział w licznych międzynarodowych i specjalistycznych wy­
stawach przemysłowo-handlowych organizowanych w tym 
roku w wielu radzieckich miastach. Ponadto, w ramach ob­
chodów 60-lecia Rewolucji Październikowej, przedstawimy 
samodzielne ekspozycje obrazujące nasz dorobek i osiągnięcia 
we wszystkich dziedzinach życia oraz będące konkretną ofer­
tą eksportową polskiego przemysłu.

Największą z tych imprez będzie rozpoczynająca się 17 ma­
ja w Leningradzie wystawa przemysłowo-handlowa „Sdieła- 
no w Polsze”. Pierwsza tego typu ekspozycja odbyła się w 
mieście nad Newą przed 6 laty i cieszyła się dużym zainte­
resowaniem. Obecna, organizowana przez Polskę Izbę Flandlu 
Zagranicznego, włączona została do imprez jubileuszowych 
w mieście — kolebce rewolucji.

W miesiącach letnich natomiast wyroby naszego przemysłu 
pokażemy na trzech wielkich międzynarodowych wystawach 
w Moskwie, poświęconych elektrotechnice, transportowi ko_ 
leiowemu i chemii.

Planowane jest także zorganizowanie „Dni polskiej gos­
podarki i techniki” w stolicach republik związkowych: Tasz­
kiencie (Uzbekistan) i Duszanbe (Tadżykistan) oraz w Wołgo- 
gradzie.

W ciągu całego roku w wielu miastach ZSRR, m. in. w 
Moskwie, Kijowie, Erewaniu, Jałcie, Tbilisi, Nowosybirsku, 
Rydze, Kiszyniowie, na branżowych wystawach i ekspozy­
cjach demonstrowane będą najnowocześniejsze wyroby pol­
skiego przemysłu. (PAP)

Po rozmowach w Londynie
sztuczny nastrój euforii

Po dwóch najważniejszych 
tegorocznych politycznych im 
prezach świata zachodniego — 
„szczycie” gospodarczym 7 
najbogatszych krajów kapita-
lisitycznych sesji Rady

aplikować ciężko choremu
cjentowi. Stojąc w obliczu

pa 
nie

kadrowicze trenują w Rembertowie
W rembertowskim ośrodku pol­

scy piłkarze przygotowują się do

wili się

Dwóch

go występ w Limaissol stoi pod du

Cyprem. W terminie sta 
wszyscy powołani pi łka-

kandydatów do repre-
zentacji odniosło jednak we wtór 
kowych meczach ligowych kontu 
zje. Zbigniew Boniek z Widzewa 
doznał rany ciętej palca i nie po 
jodzie na Cypr. Trener Jacek 
Gmoch powołał w czwartek do­
datkowo pomocnika Arki Gdynia 
— Janusza Kupcewicza. W trenin 
gach nie bierze także udziału kon 
tuzjowany obrońca Górnika Zab­
rze — Henryk 'Wieczorek, które-

Ha turnieju w Dallas 
Dibbs wygra) i Nastase
Na kortach w Dallas rozegrano 

drugą grę turnieju finałowego mi­
strzostw WCT. Amerykanin Eddie 
Dibbs pokonał Rumuna Ilie Nas- 
tase 6:1, 4:6, 6:2, 6:3. Tenisista ru­
muński jedynie w drugim secie 
zademonstrował dobrą grę. Nasta- 
se wygrał tego seta mimo że 
Dibbs prowadził 3:1. W ostatnim 
secie Amerykanin przełamał ser­
wis Nastase w czwartym gemie i 
rozstrzygnął mecz na swoją ko­
rzyść.

żym znakiem zapytania.
Pozostali piłkarze są w 

sił, choć odczuli sobotnie i 
kowe mecze ekstraklasy.

pełni 
wtór- 
Wiela

pracy mają więc trzej masażyści, 
sporo czasu poświęcono na odno­
wę biologiczną. Zawodnicy prze­
prowadzają lżejsze treningi — 
zgodnie z założeniami szkoleniow
ców

Na 
dwa

— niż przed meczem-^ z Da-

dziś zaplanowano również 
treningi. Więcej pracy cd

swych kolegów mają bramkarze 
— Jan Tomaszewski i Krzysztof 
Sobieski, którym trenerzy już tra 
dycyjnie aplikują dodatkową daw 
kę ćwiczeń. (PAP)

Siatkarki Startu Łódź

HUMOR I SATYRA a.

NATO w Londynie — w atlan 
tyckich stolicach usiłuje się 
stworzyć sztuczny nastrój eu­
forii, mający przysłonić kon- 
fuzję sipowedowaną bratkiem 
porozumienia co do proble­
mów najważniejszych: bezro­
bocia, inflacji, stagnacji gos­
podarczej i koncepcji stosun­
ków 2 krajami rozwijającymi 
się.

Głównie na płaszczyźnie psy 
chologiczney- potraktowało re­
zultaty cbu londyńskich „szczy 
tów” kilku przywódców za­
chodnich po powrocie do 
swych krajów. Prezydent Jim 
my Carter wyraził w W a szyn g 
tonie przekonanie, iż obecnie 
świat zachodni będzie w 
nie lepiej stawię czoło trudno 
ściem-

W Bonn podobną opinię wy 
powiedział kanclerz Helmut 
Schmidt stwierdzając, że Repu 
blika Federalna ma prawo 
być bardzo zadowolona z tre­
ści deklaracji końcowych 
„szczytu” gospodarczego i se­
sji Rady NATO w Londynie-

Tego rodzaju opiniom prze-
A czą wyniki szczytów. Jak pisał 
a komentator Agencji Reutera, 
Y Lionel Walsh, siedmiu przy- 
* wódców najbogatszych kra­

jów kapitalistycznych, zebra­
nych na Downing Street przy 
pominało konsylium lekarzy, 
niepewnych, jakie lekarstwo

zwykle wysokiego bezrobocia 
— około 15 milionów ludzi w 
21 głównych krajach uprze­
mysłowionych zachodu — by­
li głęboko zaniepokojeni groź­
bą niepokojów społecznych i 
politycznej niestabilności.

W Londynie nie zdołano wy 
należć leku ani na bezrobocie, 
ani na kolosalny deficyt, wy­
kazywany przez uprzemysło­
wione kraje zachodu wobec 
państw — producentów ropy 
naftowej. Sięga on obecnie 45 
mld doi.

Prezydent Carter zaapelo­
wał do swych sojuszników o 
umocnienie NATO na płaszczy 
źnie politycznej, gospodarczej 
i militarnej. Obiecał równo­
cześnie zwiększenie militarne 
go wkładu USA do NATO, 
pod warunkiem, że pozostali 
sojusznicy uczynią to samo. 
Tak więc, aczkolwiek bezrobo 
cie, galopująca inflacja i stag 
nacja w rozwoju gospodar­
czym pozotstają głównymi pro 
blemami krajów, których przy 
wódcy spotkali się dwukrotnie 
w Londynie — co zresztą przy 
znaje tekst komunikatu opu­
blikowanego po „szczycie” ges 
podarczym — Atlantydzi za­
mierzają położyć nacisk na 
rozbudowę potencjału militar 
nego NATO i zbrojenia. Dzie 
je się to w chwili, gdy wielu 
państwom członkowskim Pak 
tu Atlantyckiego trudno jest 
udźwignąć wydatki miUtarne 
na obecnym poziomie. (PAP)

W półfinale turnieju w Dallas 
Dibbs spotka się ze swym roda­
kiem Jimem Connorsem. Przed­
tem jednak Wojciech Fibak bę­
dzie grał z Vitasem Gerulaitisem
oraz Dick Stockton 
Drysdalem. (PAP)

Fliffem

zwyciężyły w Poznaniu
Ciekawą imprezę zorganizowali 

działacze sekcji siatkówki AZS 
AWF w Poznaniu. Był nią turniej, 
w którym uczestniczyły zespoły 
Startu Łódź (mistrz Polski), Ii-li­
gowa Gwardia Wrocław oraz po­
znański AZS AWF. Zwycięzcą im 
prezy zostały siatkarki Startu, k^ó 
re pokonały AZS AWF 3:0 (15:3, 
35:10, 15:5) oraz Gwardię 3:9 (15:8, 
15:5, 15:7). Drugie miejsce zająt 
AZS AWF, któtv wygrał z Gwar­
dią 3:1 (15:12, 8:15, 15:7, 15:9). Ro­
zegrano również spotkanie rewan­
żowe Start — AZS AWF. Ponow­
nie 3:0 (15:3, 15:6, 16:14) triumfo­
wały siatkarki mistrza Polski.

Łodzianki, mimo że występowa­
ły bez kilku zawodniczek" powo­
łanych do kadry narodowej za­
prezentowały grę na dobrym po­
ziomie, popartą należytym wy­
szkoleniem techniczno-taktycz- 
nym. Najlepszą zawodniczką w 
ich drużynie była Czesna. W ze­
spole Gwardii wyróżniła się Mtel- 
nikiewicz, a w AZS AWF Łako- 
mecka. (kar)

Z. Bielajewska rewelacją
turnieju łuczniczego w Prudniku
Na torach Obuwnika Prudnik 

rozegrano pierwszy w tym roku 
turniej klasyfikacyjny w łuczni- 
ctwie. Z reprezentantów poznań 
skiej Surmy bardzo dobrze wy­
padła Z. Bielajewska, która ule­
gła jedynie wicemistrzyni świa 
ta J- Wilejto. Bielajewska uzy 
skała 1176 pkt., poprawiając o 21 
pkt. swój rekord życiowy. Łucz­
niczka Surmy ustanowiła rów­
nież rekord okręgu w strzelaniu 
na odległość 50 m — 302 pkt. 
D. Kozak była dziewiąta — 1082 
pkt. 1

W konkurencji seniorów najle

piej spisał się T. Malicki, zajmu 
jąc czwarte miejsce — 1176 pkt. 
Ósmy był B. Jurczenia — l347 
pkt., a dziewiąty W. Szymańczyk 
— 1172 pkt.

W kategorii juniorów sukces 
odniósł I. Rękoś, który zajął dru 
gie miejsce — 1126 pkt., wyprze­
dzając swego kolegę klubowego 
— A. Górę — 1100 pkt. Kategorię 
juniorów młodszych wygrał za­
wodnik Surmy P. Płaczek — P™ 
pkt., a ósmy był D. Torna. 
Wśród juniorek młodszych po- 
znanianka B. Piątek uplasowała 
się na dziesiątym miejscu, (wił)

Symultana mistrzyni
Po zakończeniu mistrzostw Po­

znania szkół średnich w sza­
chach (zwyciężyło VI LO), wybi 
jający się uczestnicy tych zawo­
dów wzięli udział w symultanie 
z mistrzynią międzynarodowy — 
Hanną Ereńską-Radzewską.

Aktualna mistrzyni Polski po­
konała swych przeciwników 
18,5:3,5. Przegrała jedynie z dwu 
krotnym mistrzem szkół śred­
nich S. Samólem (Zespół Szkół 
Mechanicznych) i P. Hoffmannem 
(ZSM HCP). Partie zremisowali: 
K. Roszkiewicz i a. Tomaszew­
ski (obaj VI LO) oraz M. Ryś 
(LO Puszczykowo), (nt)

Sukces poznańskich 
kartingowców

We Wrocławiu rozegrano ? 
minację kartingowych mistrzos 
Polski w kategorii wyścigowej. 
Impreza, w której startowało 
najlepszych zawodników z cal^ 
kraju przyniosła sukces reP.r^. 
tantom Automobilklubu Wie 
polskiego. Indywidualnie zwyr * 
żył J. Krotocki, który wygra! 
cydowanie wszystkie bieg! „ 
nacyjne. Również w klasyfiksej 
zespołowej najlepsi okazali ‘ 
poznaniacy startujący w • 
dzie:. J. Kroto-ki, R. Krotoski 
A. Musiał. (wił)
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i skórzaną — obuwie — sprzęt radiowy — zabawki. I914-K1

® Praca_____
Szklarza zatrudnię przy 
produkcji. Również pół 
etatu — dorywczo. Luboń, 
U1 ziemniaczana 5, tel. 
32-10-34._____________ 23836g
przyjmę ślusarza, mecha­
nika, wymagana umiejęt­
ność spawania gazowego 
i elektrycznego oraz zna­
jomość napraw maszyn 
rolniczych. Mieszkanie ro 
dzinne komfortowe za­
pewnione. Adres: Adam 
Orłowski, 63-461 Ociąż, Ko 
ściuszków, woj. kaliskie.

612p

Sprzedaż
Rower sportowy,
dam. Poznań,

sprze-
Promieni-

sta 41, od godz. 14. 24151g
Sprzedam okazyjnie suk­
nię ślubną i welon. Tel. 
520-56, po godz. 16. 23811g
Sprzedam złoty pierścio­
nek oraz kafelki łazienko 
we włoskie. Tel. 474-96, 
od godz. 16. 23835g
Sprzedam pianino czarne, 
płyta metalowa. Telefon 
408-21, wewn. 20-44, godz.
16—18. 23042gpr

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych, sprzedam. 
Przyjmę zamówienia —
tel. 745-74. 22541g

© Samochody
Simcę 1300, stan dobry — 
sprzedam. Tel. 639-84.

23830g
Sprzedam Syrenę 103. War 
sztaty Mechaniczne, Po­
znań, Starołęcka 110 —
B. Zielonka. 23650g
Sprzedam Skodę 100-S, 
rocznik 1973. Tel. 20-48-04,
po godz. 16. 23921g

Zamienię garaż murowa­
ny z okolicy ul. Podsto- 
lińskiej, Cześnikowskiej 
— na Osiedle Bonin. Tel.
20-44-87. 23328g
Łódź! Mieszkanie M-2 — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23343g.

Sprzedam dom, ogród w 
Mosinie — warunek, trzy 
pokojowe mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23143g.

Różne
Cyklinowanie podłóg, par
kietów lakierowanie.

Nieruchomości Strug, tel. 66-56-04. 23821g

Dom jednorodzinny z ga­
rażem, pow. działki 1.000 
m> — sprzedam. Leszno, 
ul. J. Krasickiego 28, tel.

Malowanie i tapetowanie 
— wykonuje Płokarz, te-
lefon 603-61. 22621g

Potrzebna pomoc domo­
wa, osobny pokój, wyso­
kie wynagrodzenie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22489g.

Chippendale, komplet sty 
Iowy, stołowy, ośmiooso­
bowy, stan idealny, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23351g

Przetarg
Przedsiębiorstwo Transportu i Spedycji Prze­
mysłu Mięsnego, Zakład Transportu w Pozna­
niu, ul. Hawelańska 6 — ogłasza

PRZETARGI OGRANICZONE samochodów: 
PRZETARG I:

i.

i.

marki „STAR 25-L” ciężarowy, silnik 
nikowy nr 82927, nr podwozia 106587, 
produkcji 1967, nr ewid. P 216 — cena 
woławcza 51.000,— zł.
PRZETARG II:
„STAR C-21”, ciągnik siodłowy, silnik 
nikowy nr 65058, nr podwozia 02789,

gaź- 
rok

wy-

gaź- 
rok

2.

3.

produkcji 1957, nr ewid. P 882 wraz z nacze­
pą ZBNS D 60, nr podwozia 78930- rok prod. 
1957. Cena wywoławcza 39.000,— zł.
„LUBLIN” 51 izotermiczny, silnik gaźniko- 
wy nr 5977120, nr podwozia 7111-P, rok pro­
dukcji 1954, nr ewid. P 855. Cena wywoław­
cza 36.000,— zł.
„LUBLIN 51” izotermiczny, silnik gaźniko- 
wy nr 928272, nr podwozia 327581, rok prod. 
1951, nr ewid. P 651. Cena wywoławcza 
36.000,— zł.

Przetargi odbędą się w siedzibie Zakładu, 
adres j. w. w dniu 25. 5. 1977 r. o godzinie .10.

Samochód oglądać można w poniedziałki 
i czwartki od godz. 10—12, po uprzednim zgło­
szeniu się w Dziale Technicznym.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać w kasie Zakładu lub na 
konto bankowe Gospodarki Żywnościowej O/W 
Poznań, nr 863038-1384, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targów samochodów bez podania przyczyn- 

1656-K1

Dnia 9 maja 1977 r. zmarł długoletni dyrektor 
Zespołu Szkół Budowlanych PZB

inż. MARIAN STAWOWY
Z wielkim żalem żegnamy serdecznego przy­

jaciela młodzieży, który nie szczędząc trudu, 
z ojcowską troską wychowywał nasze młode ka­
dry budowlane.

Pamięć o Nim zachowamy.

W imieniu rodziców i uczniów ZSB
Komitet Rodzicielski

23996g

Dnia 10 maja 1977 r. zmarł, przeżywszy lat 76, 
nasz pracownik

WŁADYSŁAW SAMLER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

16 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Poznańskie Przedsiębiorstwo

Ceramiki Budowlanej
1725-K3

tDnia 12 maja 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana siostra i ciocia, 

przeżywszy lat 70, śp.

HELENA PIETKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążone 
siostry z rodzinami

Ul. Osiedle Kosmonautów 18 m. 46.
1728-K3

+ Dnia 11 maja 1977 r., przeżywszy lat 71, opa- 
• trzony Sakramentami św., zakończył swe 

pracowite i pełne poświęcenia życie, najdroższy 
i niezapomniany mąż. ojciec, teść i dziadek, sp.

FRANCISZEK SPRINGER
były żonierz XV Pułku Ułanów

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
0 godz. 15 na cmentarzu parafialnym na Wino­
gradach.

Ul. Obornicka 307.

W smutku pogrążona 

rodzina 
1729-K3

@ Lokale
46-42. 23145g

Pani, członek SM, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23825g.

Sprzedam dom z ogrodem 
w rozliczeniu mieszkanie 
M-3 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23149g.

Kożuchy, futra, czapki — 
czyszczone metodą kuś­
nierską, zachowują mięk 
kość i garbnik, niezbędny 
dla żywotności skóry. 
Spiesz z czyszczeniem. U- 
nikniesz wyczekiwania je 
sienią. Gromadzka 14 — 
Janik. 22712g

© Matrymonialne । 
Wdowa po oficerze, samo 
tna, z mieszkaniem, po­
zna oficera Wojska Pol­
skiego. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23249g.
Trzydziestoletnia, panna, 
technik, dobrej prezen­
cji — pozna odpowiednie 
go kawalera, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23280g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 
____________________ 23106g 
Dikucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań,
Strusia 9. 23067g

31-letnia panna, wykształ 
cenie wyższe, domatorka 
(mieszkanie, dziecko), po­
zna pana po trzydziestce, 
bez nałogów, wykształce­
nie minimum średnie. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22626gpr.

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA

Rozwiedziony, pracownik 
umysłowy, 50-letni, wzrost 
165 cm, szczupły, zrówno 
ważony, mieszkanie, 60 
km od Poznania — pozna 
panią (ewentualnie z dzie 
ckiem). Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23282g.

43 WYSTAWY MEBLI
Rzemieślniczym Pawilonie Meblowym 
w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 28.

POLECAMY CIEKAWY WYBÓR 
ładnych i funkcjonalnych mebli 
do wszystkich typów mieszkań.

SZYBKO I SOLIDNIE
naprawy mebli stolarsko-tapicerskich

oraz
nietypowe zabudowy mebli korytarzowych

wykona

ZAKŁAD USŁUGOWY
ul. Ptasia 12

WPHW-Oddział
Obrotu Art

Wyposażenia
Mieszkań

1482-K1

Wystawa czynna będzie od 12 VI 
do 24 VI 1977 r. w godz. od 8—18.

Dogodny dojazd do Swarzędza co 20 min. 
autobusem MPK nr 104 z przystanku 

przy ul. Wierzbowej w Poznaniu.
118KK2

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu - Suchy Las, uL Szarych 
Szeregów 23 — ogłasza

1,

2.

! 3.

4.

5.

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż : '
samochodu osobowo - towarowego marki 
„Muscel M-461”, nr rej PV 80-81, nr silnika
122851, nr podwozia 49198, rok produkcji
1972. Cena wywoławcza — 16.250 zł;
samochodu osobowo - towarowego marki
„Muscel M-461”, nr rej. PJ 21-10, nr silnika 
129767, nr podwozia 70443, rok produkcji 
1974. Cena wywoławcza — 17.500 zł;
samochodu osobowo - towarowego marki 
„Muscel M-461”, nr rej. 05-57 PV, nr silnika 
106934, nr podwozia 55505, rok produkcji
1973. Cena wywoławcza — 13.750 zł;
samochodu osobowo - towarowego marki
„Muscel M-461”, nr rej. PV 80-80, nr silnika 
98141, nr podwozia 50448, rok produkcji 
1972. Cena wywoławcza — 15.000 zł;
samochodu osobowo - towarowego marki

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 11 maja 1977 
roku zmarła nasza droga mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

WŁADYSŁAWA GÓRSKA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 maja 1977 r. zmarł tragicznie w 17 wio­

śnie życia, nasz jedyny, najukochańszy syn, 
wnuczek, siostrzeniec, bratanek, kuzyn, śp.

TOMEK KUNC
z domu Świątkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 tai. 
■ ----  na Miłostowie.o godz. 9 na cmentarzu

Ul. Calliera 3 m. 12.

smutku pogrążona

24185g

Dnia 12 maja 1977 r. zmarł nasz niezapomnia­
ny, serdeczny przyjaciel, śp.

ZBIGNIEW MATECKI
Zonie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­

cia składa ’
grono przyjaciół

+ Dnia 11 maja 1977 r. zmarła po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 80, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana matka, teścio­
wa i babunia, śp.

MARIA CZARNECKA
z domu Paul

długoletni więzień

Pogrzeb odbędzie
16 bm. o godz. 11.55

obozów koncentracyjnych.

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Kasprzaka 26 m. 2, 
dawhiej Jarochowskiego

smutku pogrążona 
RODZINA

28. 1727-K3

tDnia 12 maja 1977 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana mama, siostra, 

teściowa, babunia i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

MARIA SŁUPCZYŃSKA
z domu Szulc

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Rycerska 39B m. 13. 24199g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni

rodzice z rodziną

Ul. Hetmańska 62 m. 66,

dawniej Jutrzenka 6b. 24195g

+ Dnia 11 maja 1977 r. zasnął w Bogu, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

„Muscel M-481, nr rej. 26-73 PV, nr silnika 
11914, nr podwozia 58403, rok produkcji 
1973. Cena wywoławcza — 15.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 27 maja 1977 roku 
w Zarządzie Przedsiębiorstwa w Poznaniu - 
Suchy Las, ul. Szarych Szeregów 23, o godz. 10, 
pokój nr 122.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby pry­
watne. '

Wyż. wym. pojazdy oglądać można od dnia 
23 maja br. w Bazie Sprzętu i Transportu 
WPRInż. w Poznaniu, ul. Dziadoszańska nr 10, 
w godzinach od 10—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy głównej przedsiębiorstwa, najpóź­
niej w przeddzień przetargu w godz. 12—13.30.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1788-K1

KAZIMIERZ WOJDANOWICZ
ppor. rez., powstaniec wielkopolski, 
uczestnik walk pod Monte-Cassino, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
16 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

1726-K3

tDnia 11 maja 1977 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż

i ukochany ojciec, przeżywszy lat 73

MAKSYMILIAN MYSZKA
emeryt PKP

Pogrzeb 
16 bm. o 
skim.

odbędzie się poniedziałek, dnia
godz. 13.05 na cmentarzu junikow-

O bolesne] stracie zawiadamia 
żona z córką

Ul. Orzechowa 22 m. 12. 1724-K3

+ Dnia 8 maja 1977 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa żona i matka, 
przeżywszy lat 66

STANISŁAWA KURCZOBA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z synem i rodziną

Ul. 27 Grudnia 3 m. 8. 24152g

+ Dnia 12 maja 1977 r. zakończyła swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, w wieku 

92 lat, nasza najlepsza matka, siostra, babcia, 
prababcia, teściowa i ciocia, śp.

MARIA WOLSKA
z domu Woltyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w bólu

RODZINA
24183g

+ Dnia 11 maja 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 47, namaszczony Olejami św., mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, syn, zięć, 
brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

JANUSZ DROZDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 

żona z córką i ri dżina

Al. Marcinkowskiego 28 m. 9. 24180g

tDnla 11 maja 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana siostra i ciocia, przeżywszy lat 82, 
śp.

MARIA WALEWSKA
się w poniedziałek, 16 bm.Pogrzeb odbędzie „, 

p godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Bolkowicka 7.
RODZINA
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Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI
l

Płatek, 13 V $977

MAJ 
13

Piątek

Serwacego 
Roberta

Słońce: 5.02—20.3’<

£. teatry i

OPERA — g. 19 „Madame Butter 
fly”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Ptam”.

& KIWA ~J

KDF MUZA — g. 10, 12.30, „Zło­
to dla zuchwałych” (USA b.o.), g. 
16, 18, 20 „Oduział” (USA 15 i.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30, 20 
„Sam na sam” (poi. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Królowa 
pszczół” (poi. 12 L), g. 15, 17.30, 20 
„Kobieta w czerwonych butach” 
(fr.-wł.-hiszp. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Miłosna edukacja Walente­
go” (fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 16 „Ziemia obie­
cana” (poi. 18 1.), g. 13 „Zaklęte 
rewiry” (poi. 15 1.), g. 19 „Dzieje 
grzechu” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Pierw­
szy dzień wolności” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Od siedmiu wzwyż” (USA 18 1.), 
g. 20 „Ktoś za drzwiami” (fr. 18 
I-)-

KOSMOS — g. 17.30 „Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.), g. 20 SDKF 
„Fantom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16 „Karino” cz.
II (poi. b.o.), g. 18 „Pierwszy 
dzień wolności” (poi. 15 1.), g. 20 
„Żyć razem” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Noce i 
dnie” cz. I i II (poi. 12 1.), g. 
1S.30 „Flic story” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — g. 20 „Niewinni o 
brudnych rękach” (fr. 18 1).

OSIEDLE — g. 15, 17 „Zindy — 
chłopiec z bagien” (meks. b.o.), 
g. 19 „Trędowata” (poi. 12 1.).

PANCEKNIAK - g. 17, 19.30 
„Dziewczyna do dziecka” (wł. 18 
1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Serpico” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15, 17, 19.30 „Za rok, za dzieó, za 
chwilę” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Piętro wyżej” 
(poi. archiw. 12 1.), g. 18, 20 „Stara 
strzelba” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 12, 14 „Uśmiech” 
(USA 18 1.), g. 10, 16, 18 „Konie 
Valdeza” (USA 18 1.), g. 20 DKF 
DYSKURS „Światło” (fr. 15 1.).

WC3ASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Drapieżca” | 
(fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 13, I
20.15 „Kariera na zlecenie” (fr. j
18 1.1 |

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.In I 
„Ostatni skok gangu Olsena” 
(duń. 15 1.).

ZÓO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia _ ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, te! 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 16 
tel. 732-34, ul. Ugory 18, tel 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120-399; Swarzędz, tel 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Głowna 92. 
Dzierżyńskiego 3'9, Mickiewicza 
20 Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołecka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

Historia poznańskiego Radia

Rozgłośnia poznańska Polskiego Radia łączy historię własną z 
historią i rozwojem Poznania i regionu. Jej dorobek obrazuje in­
teresująca wystawa zorganizowana w salach Towarzystwa Miłoś­
ników Miasta Poznania z okazji 50-!ec:a jej działalności. Zapozna- 
je ona nie tylko ze zmianami i nowinkami technicznymi, ale nad­
to w wielu archiwalnych zdjęciach, publikacjach prasowych i 

innych wydawnictwach przypomina historię tej zasłużonej placów­
ki. Mikrofon radiowców docierał wszędzie, był obecny i rejestro­

wał każde ważniejsze wydarzenie z życia kraju.
Na zdjęciu: fragment ekspozycji.

Fot. — H. Kamza

Nad listami czytelników

Wąskie wysepki
Jest ich na poznańskich uli­

cach kilka: niewydarzo- 
nych wysepek na jezdniach. 

Miały zapewnić bezpieczeństwo 
pasażerom, oczekującym, wsia­
dającym i wysiadującym z tram 
wojów. Ten w pełni uzasadnio­
ny zamiar, niestety, w niektó­
rych przypadkach nie został zre 
alizowany — zbyt wąskie i za 
krótkie wysepki przystankowe, 

nie spełniają założonego celu. 
Projektantom, opracowującym za 
łożenia nowej, czy modernizowa 
nej arterii komunikacyjnej, za­
brakło wyobraźni i w rezultacie 
powstały wysepki „na wczoraj": 
nie tylko z trudem mieszczą tłum 
pasażerów, ale zaledwie star­
czają długością na jeden pociąg 
tramwajowy.

Skutki najgroźniejszej przywa­
ry projektantów, czyli nieumie­
jętności przewidywania tego, co 
przyniosą choćby tylko najbliż­
sze lata, dają się we znaki np. 
na ul. Hetmańskiej (przy Dzier­
żyńskiego), na ul. Marchlewskie 
go (przy Bema), na ul. Towaro­
wej obok dworca autobusowego, 
a podobnych znalazłoby się chy 
ba drugie tyle. Łatwiej tu o wy 
padek (zepchnięcie w tłoku pod 
przejeżdżające samochody), niż 
tam, gdzie wysepek nie ma; na 
stępuje też utrudnienie w ruchu 
tramwajowym, bo przystanek nie 
może służyć jednocześnie dwom 
pociągom. Jakie z tego powodu 
powstają przestoje i korki, prze 
kartujemy się codziennie w go 
dżinach szczytów porannych i 
popołudniowych.

Dyrekcja WPK, do której zwró 
ciiiśmy się w tej sprawie, przy- 
znaje, iż niektóre wysepki nie są 
lunkcjonalne i dla poprawy bez 
pieczeństwa oraz sprawności ru 
chu konieczna jest ich przebudo 
wa. Np. przebudowanie skrzyżo 
wania ulicznego przy dworcu 

i martwe drzewa
PKS przewidują plany Zarządu 
Dróg i Mostów w 1978 r.

Ponieważ projektowaniem ar­
terii rfie zajmuje się WPK, ko­
nieczne jest zasięganie przez 
ich projektantów każdorazowo
opinii przedstawicieli przedsię­
biorstwa komunikacyjnego. Wćw 
czas uniknie się chyba podob­
nych nieporozumień i kosztownej 
przebudowy niedawno przecież 
realizowanych inwestycji urbani­
stycznych.

Druga sprawa, którą pragnie­
my poruszyć, również dotyczy 
trasy komunikacyjnej, ale koiejo 
wej. Otóż przy przebiegających 
wzdłuż ul. Roosevelta torach 
PKP znajduje się na skarpie wie 
le okazałych, ale, niestety, u- 
schniętych drzew. Ich kikuty nie 
przydają uroku temu bardzo prze 
cięż eksponowanemu rejonowi 
miasta. Można mniemać, że ni­
komu w .Poznaniu nie zależy na 
zieleni i jej prawidłowej kulty­
wacji.

Zachodnia Dyrekcja Okręgo­
wa Kolei Państwowej zawiado­
miła redakcję, że zdaje sobie 
sprawę z konieczności zastąpie­
nia uschłych drzew nowymi, ale 
usunięcie pni natrafia na trud­
ności: w ZDOKP brak fachow­
ców, którzy podjęliby się takich 
robót nad kolejową siecią ener­
getyczną, znajdującą się pod 
napięciem, i nad torami, po któ 
rych odbywa się niecmal nie­
przerwanie ruch. Jeśli uda się 
znaleźć przedsiębiorstwo dyspo­
nujące. odpowiednim sprzętem 
i wyszkolonym personelem, trze 
ba chyba będzie wyłączyć to­
ry z ruchu i prąd z sieci, co jed 
nak wywoła długotrwałe zakłó­
cenia w biegu pociągów w skali 
całego okręgu. Stąd sprawa się 
przewleka, a ZDOKP nadal szu­
ka najbardziej bezkolizyjnego 
sposobu usunięcia ze skarpy 
przy ul. Roosevelta martwych 
drzew.

Sprawy, które zostały tu o- 
mówicne, zasygnalizowali „Gło­
sowi" czytelnicy Marian K. oraz 
A. M. z Poznania, (żk)

DLA NAS - Z NAMI

Lepiej wykorzystać wszystkie formy 
spędzania wolnego czasu

Pod koniec tego roku na 
Winogradach mieszkać bę 
dzie ponad 43 000 osób. 

To już niemałe miasto, stale 
I przy tym rozwijające się. Nic 
! przeto dziwnego, że ważną. 
| sprawą jest dbałość o stworze- 
i nie mieszkańcom osiedli jak 
I najlepszych warunków życia, 
i Szczególnie ważną rolę odgry­
wają warunki spędzania wol­
nego czasu. Pomoc Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej okazuja w tym działaniu 
SAMORZĄDY OSIEDLOWE.

Ponure rodzinie w opiece nad 
dzieckiem jest podstawowym 
kierunkiem samorządowej 
działalności społeczno-wycho­
wawczej. M. in. opracowano w 
ub. roku jednolity program ih 
tegracji poczynań wszystkich 
organizatorów pracy z dziećmi 
(rodziców, szkół, samorządów, 

i organizacji społecznych i pla- 
leówek kulturalnych)' dla uzys­

kania możliwie najlepszych 
'ezultatów. Temu celowi służy 
np. zwiększenie liczby punk­
tów opieki nad dziećmi w wie­
ku przedszkolnym w domach 
kultury.

Sporo inicjatyw podejmuje 
utworzony przed rakiem Ośro­
dek Harcerski — Winogrady.

VII wildeckte spotkanie z piosenką harcerską

Prawdziwa radość muzykowania
Pomysł zrodził się w 1971 

roku — Młodzieżowy 
Krąg Instruktorski przy 

, Kcmendzie Hufca ZHP Po- 
znań-Wilda zorganizował Festi­
wal Piosenki Harcerskiej. Im­
preza „chwyciła”. Organizato­
rzy podkreślali przy każdej 
okazji i nadal to podtrzymują, 
że spotkania traktują jako coś 
w rodzaju wesołej zabawy dla 
wszystkich. Od siebie dodam, 
iż w miarę upływu lat owe 
spotkania z piosenką stały się 
już nie tylko wspólną zabawą: 
..wydoroślały” poziomem, spraw 
nością organizacyjną, przyjęły 
-się w środowisku nie tylko wil- 
deckich harcerzy. I jakiekol­
wiek by były dalsze losy tej 
imprezy — jej wartość integru­
jąca młodzież w kulturalnej 
serio-zabawie i kapitalna rola 
popularyzatorska — są i pozo­
staną niepodważalne.

Wystarczy — co wcale nie 
takie trudne ,— wczuć się w 
atmosferę tego festynu. Bawią 
się i wykonawcy na estradzie, 

Organizuje on dzieciom letni i 
zimowy wypoczynek, wspólnie 
z samorządem mieszkańców 
patronuje konkursowi „Szko­
ła — osiedlu”, w którym mło­
dzież wykonuje na rzecz śro­
dowiska różne czyny społecz­
ne, rozwija akcję „Serce”, ma­
jącą na celu niesienie pomocy 

■ludziom starszym i samotnym. 
Dzieci winogradzkich szkół 
wspólnie redagują też kwartał 
nik „Panorama Winogradzka” 
Działa wiele klubów, kół i pra­
cowni zainteresowań.

Życid kulturalno - oświatowe 
może teraz rozwijać się coraz 
wszechstronniej dzięki otwar­
ciu w drugim półroczu 1976 
dwóch nowych placówek — Oś 
rodka Rozrywki „Tip-Top” 
oraz Domu Kultury „Orbita” 
na Osiedlu Kosmonautów. 
Łącznie z Osiedlowym Domem 
Kultury „ Pod Lipami” każda 
z nich specjalizuje się w orga­
nizowaniu wolnego czasu mie­
szkańców w różnych dziedzi­
nach — czytelnictwie książek, 
amatorskim ruchu sztuki i roz­
wijaniu uzdolnień politech­
nicznych.

Winogfady mają też wybu­
dowany ze środków społecz­
nych ośrodek sportowo-rekrea­
cyjny TKKF z pływalnią, któ­

walu Piosenki Harcerskiej, któ­
ry odbył się tradycyjnie w ze­
spole szkół przy ul. Różanej 17, 
uczestniczyli zuchowie, harce­
rze, członkowie Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej; 
zespoły, soliści, instrumentaliś­
ci. Jury t- pod przewodnictwem 
Jerzego Kurczewskiego, dyrek­
tora i kierownika artystyczne­
go Poznańskiego Chóru Chło­
pięcego — przyznało główną 
nagrodę i Puchar Przechodni 
Komendy Chorągwi zespołowi 
harcerskiemu ze Szczepu IV, 
przy Szkole Podstawowej nr 
42. Zespół ten zaprezentował 
niezłą intonację i dynamikę, a 
jedna z wykonanych piosenek 
— „Jak dobrze jest żyć” — zdo­
była nagrodę publiczności.

Nie chciałbym wymieniać 
wszystkich nagrodzonych i wy­
różnionych — być może bę­
dzie jeszcze okazja kiedyś na­
pisać o nich szerzej. Nie sposób 
natomiast nie poświęcić kilku 
słów jednej z wykonawczyń — 
Agnieszce Jakubowskiej ze 
Szczepu XVIII przy Liceum 
Ogólnokształcącym nr 5. Za­
śpiewała, akompaniując sobie 
na gitarze, dwie«piosenki: „Ko­
nik polny” i „Wiosna”. Wyko­
nanie, zwłaszcza tej pierwszej, 
okazało się prawdziwą festiwa­
lową perełką. Dla mnie jest to 
jeszcze jeden istotny walor 
wildeckiego festiwalu — moż­
liwość odkrycia rokujących na­
dzielę talentów.

Dzieląc się wrażeniami z 

ry powstał przede wszystkim 
dzięki czynom załogi Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej oraz mieszkańców osiedli 
Na boiskach do gier zespoło­
wych, kortach tenisowych, na 
torze modelarskim i w salach 
pawilonu sportowego zawsze 
niemal panuje duży ruch. Arna 
torów przyjemnego relaksu nie 
brakuje; często urządza się dla 
nich imprezy o charakterze 
masowym.

Najwięcej do zrobienia w 
tym zakresie pozostaje zaś na 
osiedlach znajdujących się w 
budowie, jak np. Osiedlu Kra­
ju Rad, gdzie — mimo że mie­
szka tam około 10 000 ludzi — 
nie ma odpowiednich warun­
ków dla organizowania czasu 
wolnego.

Samorządy mieszkańców na 
Winogradach nie zaniedbują 
działalności z ludźmi starszy­
mi i samotnymi. Różne form.y 
spędzania wolnego czasu pro­
ponują im przede wszystkim 
Kluby Seniora — środowisko­
wy „Swojak” i „Złota Jesień”. 
Dużą popularnością cieszy się 
wśród ich bywalców „Studium 
III wieku”, którego celem jest 
przedłużanie sprawności psy­
chicznej i fizycznej seniorów.

(bop)

wczorajszej imprezy nie moż­
na pominąć występów — poza 
konkursem — jeszcze jednego 
zespołu, reprezentacyjnego an- । 
samblu Komendy Hufca ZHP 
Poznań-Wilda: ,,Proximy Cen- 
tauri”; Ponieważ i tak, prędzej 
czy później, wyjdzie na jaw. że 
łączą mnie z nim „kumoter­
skie” stosunki — ograniczę się 
do zwięzłej relacji. „Proxima” 
zaprezentowała piosenki har­
cerskie, atrakcyjnie i praw­
dziwie po harcersku, w nowym, 
zmodernizowanym na współ­
czesną nutę, oryginalnym opra­
cowaniu, autorstwa kierownika 
zespołu — Romana Wichłacza.

I jeszcze jedna refleksja. 
Sprawne organizacyjnie przy­
gotowanie festiwalowej impre­
zy — nawet jeżeli traktuje się 
ją po części na wesoło — wy­
maga sporej inwencji i trudu. 
Dlatego nie sposób pominąć tu­
taj autentycznie animatorskiej 
roli Referatu Kultury i ieS° 
„szefowej”, Elżbiety Skrzyp­
czak.

Podsumowując wczorajsze 
spotkanie Jerzy Kurczewski . 
stwierdził’ m. in.: „Wildecki fe­
stiwal jest piękną inicjatywą. 
Prawdziwa radość muzykowa­
nia, której byliśmy świadka; 
mi, większą ma wartość, niz 
poprawnie i stylowo, ale bcz- 
namiętnie wykonany koncert 
profesjonalny”.

ZBYSZEK KRUSZONA

g owa J
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

łaźni — Berlin; 9.05 Poranne roz­
maitości muzyczne; 9.45 Muzyczne 
wycinanki; 10.08 Tańce z oper; 
10 30 Niezapomniane stronice: 
„Zaklęty dwór” - fragm. pow. 
W. Łozińskiego; 10.40 Buck C'ay- 
ton gra Bassięgo; 11-15 Łódzki ko 
łowrotek muz.; 11.30 Poznań na 
muz. antenie; 13 Od solisty do 
orkiestry- 13.15 Moto-sprawy; 13.3a 
Muzyka; ' 14.03 Popołudnie w „je 
dynie”; 14.25 Dyskotekowe ryt- 
niy; 1.5.10 List z Polski; 15.15 No­
wości muz. studia; 15.35 Muzyka; 
16.13 U przyjaciół; 1616 Muzyka; 
16^40 Ren. W. Janickiego: „Olini 
pj/czyk”; 16.50 Przeho’e filmowe; 
17 95 Radiokurier; 18.30 Muzyka i 
Aktualności; 18-50 Ora zespół 

Life”; 19.15 Warszawska 
O^k PR i T’v; 10,/fO Z akiorskie- 

śpiewnika; 20.05 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących. 
Historia: „U proeu enoki napo­
leońskiej”; 20-20 Melodie, do któ­
rych chętnie wracamy; 21.33 U- 
twom S. Moniuszki — fragm. ope 
ry „Hrabina”; 22.23 Melodie na bu 
żuki'; 22.30 Pasje, podróże, 
gody — Samotny rejs — opowieść 
o „Kubie” Jaworskim; 22.45 M’- 
ni-recital Wandy Warskiej; 23 
Minął dzień; 23.15 Granice jazzu, 

ytiedomosm: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12-05, 15.05, 16.05, 19, 20, 
21, 22. - -----

TRANSM. Z TRASY V ETA- 
PtJ WP: 15, 15.30, M, 16.30, 17, 17.30.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Muzyka spod strzechy; „Czy wol 
no kłamać uczenie”; 9.30 L. Bern 
Stein — artysta wszechstronny; 
9.40 Dla przedszkoli: „Zabawa z 
jeżem”; 10 L. Bernstein — artys 
ta wszechstronny; 10.40 „Siodło; 
11 Dla ki. VI (biologia): „Na wa­
pieniu i na granicie”; 11.20 L. 
Bernstein — artysta wszechstron 
ny; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 „Więzy umiłowane” — 
fragm. pow. J. Tomana; 12.45 
Wiek XX w muzyce Czechosłowa 
cji; 13 Dla ki. I i II (wych. mu­
zyczne): „Śpiewamy z gitarą”; 
13 20 H. Berlioz: „Karnawał rzym 
ski” — uwertura op. 9; 13.35 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.50 
Operetka, jej twórcy i wykonaw 
cy; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.15 L. Janacek: Fragm. opery 
„Kątys Bananoya”; 15.20 Studio 
Plus — program dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Antologia sonaty 
fortep.; 16.40 Magazyn informacyj 
ny; 16.50 Radioexpress; 17 Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 17.20 Dzieje tekstu Konsty­
tucji 3 Maja; 17.40 „O rany i 
znów pisarz” — rep. M. Okęckiej- 
Bromkowej; 18 S. Prokofjew — 
„Romeo i Julia” II Suita bale­
towa (fragm.); 18.40 Antena nowa 

torów; 19 50-lecie powstania Sto 
warzyszenia Młodych Muzyków 
Polaków w Paryżu; 19.30 Transin. 
konc. Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV z sali Radiowego Domu Mu­
zyki im. G. Fitelberga w Katowi 
cach; 21.50 Korespondencja z za­
granicy; 22.03 „Mieszkają tu na­
prawdę mali ludzie” — słuch.; 
22.50 Koncerty J. F. Telemana; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
L. Boccherini: Kwintet D-dur.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30 13.30, 18.30, 21.40, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Jedna noc” — ode. pow.; 
9.-0 Przypominamy zespół Dawn; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Konc. na 
instrumenty dęte; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jiigoton; 11 Zycie 
rodzinne — mag.; 11.30 Jazzowe 
spotkania G. Mulligana; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Potrzebna atrakcy.j 
na brunetka” , — ode. pow.; 14 
Z twórczości A. Skriabina; 15.10 
Na estradzie Shirley Mac Laine; 
15.30 Lubelski notatnik dźwięko­
wy — mag.; 15.50 Ragtimy po poi 
sku; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Z kompozytorskiej teki 
Wojciecha Karolaka; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Co odpisać? — rep.; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Prywatne życie pięknej 
Heleny”; 13.35 Opera — A. Dwo- 

rzak: „Jakobin”; 19.50 „Dwie ko­
bry” — ode. pow. K. Koźniew- 
skiego; 20 Interradio; 20.45 Fan­
tazja na harmonijkę ustną; 21 
Współcześni ludzie renesansu; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Śpiewa H. Hegerowa; 22.15 Trzy 
kw-adranse jazzu — dyskografie; 
23 Poezje T. Eliota przedstawia 
T. Borowski; 23.05 KonC. tylko dla 
melomanów: „Od Blithemana do... 
Bacha” — recital organowy Ja­
mesa Daltona; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Astrud Gilberto.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.): „Dury i mole za­
grożone, czyżby rewolucja w świe 
cie dźwięków?”; 11.30 J. Omiljan 
śpiewa pieśni Mozarta; 11.55 Na 
fortepianie gra Cy Colemanu; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.27 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach: „Las był 
im szkołą”; 13.25 Z radiowej fo- 
noteki muz.; 13.50 Dla ki. Ili lic, 
(język polski): „Kurtyna w gó­
rę” — cz. II; 14.25 Tajemnice pro 
zy A. Buczkowskiego; 14.55 „Są­
dy nieostateczne... -żyli niepoeci 
o poezji i poetacn”; 15.15 Znaki 
czasu — „Testament Lwa Tołsto­
ja”; 15.50 „Szkic do portretu... 
Paula Eluarda”; 16.05 -■■ F. Liszt: 
„Prometeusz” — poemat symf. 
nr 5; 16.20 Jęz. łaciński; 16.40
Wielkie dni małego Obrzycka;

16.50 Radioexpress; 17 Spotkanie 
z PWSM; 17.15 Aud. oświatowa;
17.25 „I na co mi to było” — ino 
nodram wg humoresek J. Przyby 
sza; 17.55 Poznański konc. życzeń; 
18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 Sztuka 
dyskutowania; 19 Szkoła Mistrzów; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 F. Schu 
bert: „Piękna młynarka”; 20.35 
P. Hindemith: Symfonia „Har­
monia świata”; 21.30 Laureaci 
chopinowscy na płytach; 22.15 Stu 
dium wiedzy polityczno-społecz­
nej — O roli partii humanistycz­
nych w krajach III świata; 22.30 
Międzynar. Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 76; 22.50 10 minut 
z D. Ellingtonem.

Wiadomości: 12, 16.

I TEŁEWIIia~l
PROGRAM I: 6.30 — TTR _  Ję­

zyk polski — 1. 46 „Stefan Że­
romski”; 7 — TTR — Historia — 1. 

7 „Europa w dobie Odrodzenia”- 
9 — Program dla najmłodszych 
ki. III „Wycieczka do ZOO” (kol.); 
S.3C — Teatr Sensacji: „Ostatni 
.koncert”; 11.05 — Wychowanie 
techniczne — ki. I — m nc. ;jRe. 
wolucja naukowo-techniczna”; 
12.45 TTR — Hodowla zwierząt

1. 21; 13.25 — TTR — Mechani­
zacja rolnictwa 1. 17 „Orka cią­
gnikowa”; 15.25 — NURT — Peda- 
gpgika: ,,Rozdwa janie rzeczywi­
stości. Wykład doc. dr. Władysła­
wa Zaczyńskiego; 16 — „Obiek­

tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.);
— Film dla dzieci: „Lalki w 
kach mistrzów”; 16.45 —■ '
misja z V etapu XXX 
Pokoju; (kol.); 17.35 —
wia” — ode. 5 franc. filmu f» • 
(kol.); 18.30 — „Victor
ra” — słownoimuzyczny P 
gram publ. (kol.); 19 — Dobra”|ia 
dla najmłodszych i program 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wiecw 
z dziennikiem (kol.); 20.30 £ __

i publiczność zgromadzona na 
sali, podtrzymując tych pierw­
szych na duchu tradycyjnymi 
formami harcerskiego dopingu. 
Różny jest poziom odtwórstwa 
i różne piosenki. Czasem coś 
intonacyjnie „nie zagra”, wy- 
padną z głowy słowa, „wysią­
dzie” na moment mikrofon — 
ale przecież nie o to głównie 
chodzi.

i We wczorajszym VII Festi­

TV na świecie: „Starszy syn 
cz. 1 komedii obyczajowej P* j 
TV ZSRR (kol.); 21.45 — ”FA > 
wyzwolenia” — film dok.; 22,5 .., 
Dziennik (kol.); 23.05 — Krom* 
Wyścigu Pokoju.

PROGRAM 2: t6.30 —
17.15 — „Boutiąue z ks*ą^,<a,nlLm’’ 
o teatrze; 17.40 — „Przed ‘rL t. 
— program na temat uf­
niej; 18.10 — „Poradnia niłodycu ’ 
18.40 - „Teleskop”; 19
noc dla najmłodszych i Pr0%je- 
dla młodzieży (kol.); 19.30 —- 
czór z dziennikiem (kol.); , wj-
Koncert WOSPR i TV w Kato 
cach (kol.); 21.30 — Studio »I£U, 
— sprawozdanie z mistrzostw ^ 
ropy w gimnastyce sport. * ... 
(kol.); 22 — „24 godziny” <£ „ 
22.10 — Zagraniczny film do - 
filmy jugosłowiańskie (koDJ *ufS 
— Język rosyjski — L 29 
podstawowy (kol.); 23.20 — " 
— — Pedagogika — „Pwy®® ^<1, 
nie materiałów dydaktyczny 
Wykład prof. dr. Leona uej


